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DZIENNIK 
tODZKI 

Wojewódzki Komitet Prze
ciwpowodziowy we Wrocła
wiu zarządził stan pogotowia 
przeciwpowodziowego dla p~ 
wiatów: Kamienna Góra, Je
lenia Góra i Zgorzelec. 

Pogotowie przeclwpowodzi~ 
we ogłoswno również w nad
odrzańskich powiatach Opole 
i Strzelce Opolskie. 
Również poziom wód Odry 

w obrębie woj. karowiclde~o 
przekroczył w wielu punk
tach stan ostrzega~. 

Na froncie wietnamskim 
• Wzn:eżone bombardowania • Magazyn broni 
w pobliżu Sajgonu wyleciał w powietrze 8 Sa
molot z bombami spadł obok bazy lotniczej 

Poprawa waruruków atmoste
rycznych nad Wietname-m· oo! 
ne>cnyrn pozwoliła lotni<.>twu 
amerykaf\sk1emu na przeprowa 
d-zeni<e v-. piątek ~-zeregu nalo
tow na t<er<eny oo-łożone na 
północ od Ha.noi. Myśllwee 
bombarduJące F-lQ5 zaatakowa 
ły w piątek po oołudnlu mia 
mo Thai Nguyen. 55 km na 
północ od stohcy. Bombardo
wan<e r..yły również okolice 
Dinh Ca.u. Wzdłuż wyb,..zeży 
Wietnanw północn~o samolo
ty marynarki wojennej USA 
Ataikowa!y barki towa•rowe. za 
paiając trzy z nich w p0bl!żu 
Tha~h Hoa. 

W Wietnamie 1>0łuooiowym 
ciężkie bombowce B-52 obrzu

. ciły bomba•mi domniemane po 

7.VCje party-zantów 43 km na 
północ od Sajgonu, a · ta.kre 
w nadbrzeżnej prowincji Quang 
Nl(ai (534! km na północny 
wsch'.'>d o.J SaJgonuJ. 

Ob'adowany bombami •amo
lot poludn:owow1etnamskie1 ma 
rynark' wojennej spadł wczoraj 
na wiookę tuż w pobliżu ol
brzym ,e1 bazy lotnicze) Da 
Nang. K!ika drewnia.nych chat 
zostało zniszczonych. 5 miesz
kańców w tym troJ<e dziec\- ro
&tało rannych. Ranny został 
również pilot samolotu. żadna 
z bomb na szczęście nle eks
ploi'owała. Wypadek nastapil 
w odległości zaledwie kilkuset 
rnclrów od punktu w któ
rym w ubiegłym roku miały 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Przedstawiciel IlRW w Paryżu o ewentualnych 

rozmowach z USA 

Delegat g-eneralnY DRW we 
Francji. Mai Van Bo, udzielil 
wywiadu przedstawicielt>wi tra.n 
cuskieg1> dziennika ielewizyj. 
n ego. 

Delei:at DRW podkreślił zna 
czenie ostatniej deklaracji min. 
spraw zagranicznych, Nguyen 
Dny Trmh, który <>SwL>dczył, 
że definitywne zaprzestanie 
bombardowań północnego Wiet 
naJUu może być podstawa do 
wszczęcia rozmów między 
DRW; USA. 

zapytany ezy sądzi, że dekla 
racja m1nistra spraw zagTanicz 
nych DRW może doprowadzić 
do bezwarnnkowego zaprzesta
nia bombardowań i do wszezę 

efa rozmów, Mai van Bo WY
raził p.n.ekonanie, że deklara• 
eja ta „będzie PrZYChYIDlf' 

frzyjęu praez wszystkie rządy 
wsz.yS<.Jdcb ludzt ' .miłuJacyeb 

pokój I aprawiedliwosć, prze:i 
opinię $wiatową i opinię ame 
rykańską. Nasza dobra wola 
- do'Jal - nie wYttlaf:a dowo 
dów". 

Dop6ki trwają naloty 
nie może być niowy 
o kontaktach 
Jeśli sta.ny Zjednoczone istot 

Również na Mazowszu wle-

(C} Dalszy ciąg na s1lr, 2 

62 rocznica urodzin 
ł d. aw 

6 lutego Właiłyslaw Gomułka kończy 62 rok 
żyoia. Dostojnemu Jubilatowi, w dniu Jego uro
dzin, społeczeństwo polskie składa najserdecmie.i 
ne życzenia daluej owoonej pracy dla <1o!J.ra 
Polski Ludowej, zd·ro'lt"da i długich la.t życia. 

14 bm. posiedzenie Sejmu 
PrerŁydimn Sejmu postano wiło 7JWOłać 12 Po&ied7.lelllłe 

Sejmu Polskiej 8.7.emlypospolj t.ej Ludo~ na. wtorek. dnia 
14 luteg<> 1967 r. 

Posiedzenie rozpocznie sii: o gGdz. 14. 

Porządek dzienny pooie- 1-------------

dzenia pT7..ewiduje: 
sprawomanle Komi~ji 

Kultury i Sztuki o rząd<>
wym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o wyższych 
szkołach artystycznych; 

- &prawowanie Komisji 
Spraw Wewnętrznych ·· o 
rządowym projekcie usta
wy o zmianie ustawy o 
paszportach; . 

- Sprawozxianie Komisji 
Spraw · Wewnętrznych o re-

l 
alizacji wniosków i postu
latów zgłasZ3Jllych przez 
ludność; 

projekt uchwały w 
sprawie zamknięcia sesji. 

L. Breżniew 
w Pradze 

Na mproozenie KC KPCz. 
przybył w sobotę do Pragi 
seuetarz generalny KC 

KPZR Leonid Breżniew. Ra

zem z nim przybył se~e<tarz 

KC KPZR. J. W. Andropow. 

Na lotniSkru :w Pradze gości 

radzieC'~ich powi~ali: I se
kreta.rz KC KPCz Antonin 

N<>votny, członek Prezydlium 
KC KPCz. J. Lenart. 

ZSRR domaga siq o.d rzqdu ChRL 

ukarania organizatorów 
prowokacii antyradzieckich 
Rząd ZSRR ostrzegł w so

botę rząd chiński. że „wy
trzymałość i cierpliwość 1u
dzi radzieckich ma swoje 
granice". 

Oświadczenie rządu ZSRR 
ogłoszone w Moskwie stwier 
dza: „Cała odpowiedzialność 
z:a następstwa aktów bezpra 
wia wobec ambasady ZSRR 
i obywateli radzieckich prze 
bywa]ącycb na terytorium 
ChRL spada na rząd ChRL". 
„Związek Radziecki zastrze 

ga sobie prawo do podjęcia 
środtków, zależnie od sytua
cji, w obronie bezpieczeń-
stwa s•wych obywateli 
swych sruszmych interesów", 
Rząd radziecki zaznacza, 

że ostatnie wydarzenia w 
Chinach świadczą. „iż obec 
ne kierownictwo chińskie Za 

propagande a.ntyrad'Z:ieoką".. o 
prowoka-cyjnym zatrzymywa
niu samochodów, zniewagach 
wobec grupy dyplomatów 
radzieC'kich, demo!!llStra-cyjnej 
o-dmowie przyjęcia radzieo
kiego chairge d'affatres ad 
interim w ChRL przez ko
gokolwiek w chińskim MSZ. 
Władze chińskie biora w 

obronę te wybryki, a nawet 
starają s.lę przedstawić je 
jako „działalność mas rewio
lucyjnych". Fakty świadczą, 
że „organiza·torem tych pro
wokacji były oficjalne wła
dze „. Chinach". 
Rząd . ZSRR domaga się, 

by rząd ChRL 7-pewnił bez 
pieczę:'istwo obywatelom ra
dzieckim i ukarał orgai!li~
t.orów prowokacji. 

mierza doprowadzić do dal- ffoiłz1'ny pracomn1'ko'w 
szego pogorszenia i zaostrze- U n 
ni.a stosunków z ZSRR". b d ZSRR ChRL Oświadczenie przytaoza li- am asa y · W 
czne przvkłady histerii an-
tyradzieckiej, które dOpMWa opuszczają Pekin 
dzają do bl"lltalnej samowoH Agencja TASS podaje, :l:e w 
i bez.Pośrednich naoaści na sobotę wróciło samolotem z Pe 
oficjalne osobistości amba- kinu dn Moskwy przeszło 40 
sady ZSRR i obywateM ra- ~ i dzieci pracowników am
dzieckich przebywających w basady ZSRR i innych przed 
ChRL. Oświadczenie ,..,,.....orni stawic:eli radzieckich w Peki - ~„ nie oraz nauczycieli szkoły ra-
na o wrogi::h demoostra- dzieckiej. 
cjach i ekscesach or~anizcr Na lotnisku Slzeremietiewo 
wanych przed ambasada ra- J>TZybyłycb powitali krewni o
dziecka w Pekinie od 26 raz przedstawiciele MSZ i or
styczn:ia przez „obywateli ganiza.cji społecznych, jak rów nie chcą pr1>wadzić rokowania 

w kwestii Wietnamu, to powin 
ny zaprzestać bombardowania 

------------------------------c_h_i_ński __ · ch __ o_tu_.m_a_l!ll_·o_n_y;..c_h_;..pr_z_e_z ___ ('Dadszy ci"'l!g na stT. 2) 

~---------.... _ .... _,i ~~:!nk~~ stawi~~:::ry~: 
konferencji prasowej konsul 
gennaJ.n:v DRW w Delhi, Nguen 

ł 
Hoa. I 
Potwieroził on znane stano

wisko rządu Demokratycmej 
Republiki Wietnamu, iż ł punk 
ty propoo:ycji tego rządu są 
główną i-Istawą uregulowa-

Stała linia mo.rska 
do Ameryki Łacińskiej 

Do e1twad'Ol'Skiego portu 
Guayaqui,J przybył polski 

statek handllowo-oa.sażerski 
ców amPTy'kańskicb na teryto „Zerom.ski". Rejs „Żeromskie 
riom DRW - podkreślił kon-

! 
nia problemu wietnamskiego. 
Dopóki trwają naloty bombow 

sol - n.ie może być mowy o go'' do Ekwadoru za:ima11.1gu-
żadnycb kontaktach między rował stałą linię międ-zy Po-1 
Hanoi ~ WaszYDgtoonem. 

ską i krajami Ameryki l..a-
cińskiej. 

j Poprzednio „Żeromski" do 
starczył towary do Wenezme 
li i KoLumDii. 

Prawdziwf imdercy-1eMedJ,ego-l 
Rewelacie bryłyiskiego łainego agenta 

DECYZJA O ZAMORDO
WANIU PREZYDENTA 
KENNEDY'EGO ZAPADLA 
W ROKU 1962 W HOTELU 
„ST. LOUIS" W MISSOU
RI; W LONDYNIE WIA
DOMO, ŻE KENNEDY ZO-
STAL ZABITY PRZEZ 
TRZECH STRZELCOW; 
OSWALD NIE BYL NA
WET WINIEN SMIERCI 
POLICJANTA TIPPITTA; 
ROBERT KENNEDY I 
JOHNSON ZGODZILI SIĘ 
N A TYMCZASOWE ZA
CHOWANIE TAJEMNICY:... 
oto • sensacyjne rewelac;'i! 
opubJi.kowane przez agenta 
wywiadu brytyjskiego Ge
orge Langelaana w wydawa
nym w Paryżu miesiflCZili
ku „Planete" pt. „NajbaT· 
dziej haniebna farsa w h<i
storii Stanów Zjednoczo
nych". 

Przypominając, źe w dw.a 
dni po zamachu na prezy
denta Kennedy'ego nastąpi
ło zabójstwo Lee Oswalda, 
Langelaain zapewnia, że 
Oswald był tylk.o nieświa-

, domym narzędziem w rę
kach organizatorów zama
cln:.:. Przypomi:na on rów
nież, że od momentu swe
go aresztowania do chWl.li 
śmierci Oswald nie był 
właściwie oskarżony o za
bójstwo prezydenta Kenne• 
dy' ego. 

George Langelaan zapew
nia również, że Foreign 
Office je&t w posiadaniu 
raportu przesłanego przez 
Inte1ligence Service, k-tóry 
to raport (w dwóch częś
ciach) zawiera wszystkie 
szczegóły dotyczące zarów
no zamachu, jak i sposobu 
jego zorganizowania. Ra-

port &w sbwierdza, że pre
zydenta cłooięgły jednocześ
nie kule trzech strzelców 
wyborowych i że kule ~e 
wykonane były ze stopu 
olowilu i S1rebra. Raport 
stwierdza również, że „wi<>- . ' 
sną 1962 r. mała grupa lu
dzi przybyłych. z różmych 
zakątków USA złożona z 
przedstawicieli handlu. z 
sekretarza pewnego polity
ka i dwóch pracvwników 
policji prywatnej zebral;i 
się w hotelu ,.$t. Louis" w 
stanie , .Miss<ruri 

Prawdę mówiąc, byli to 
tylko rzecznicy innych oso
bistości, z których co naj
mniej jedna należy do ba~
d7,o znanych. śmi&ć pre
zydenta Kennedy'ego była 
postanowiona wcześniej, a 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

GOSPODARCZE WCIELENIE 
TECHNIKI ATOMOWEJ 

4.000 urządzeń izotopowych - 500 mln zł 
oszczędności rocznie Eksport aparatury 
Przeszło 1400 urządzeń iz~ 

topowych zainstalowano w 
zeszłym rokiu w naszych fa
brykach, kopaliliach, hutach, 
wytwórni.ach chemicznych. 
slow em w gospodarce. 
Wraz z prac(ljącymi już przy 
rządami liczba atomowych 
rejestratorów, reguJatorów, 
kontrolerów, · sygnalizatorów 
itp. wzrosła w przemyśle do 
4 tys. W edlug ostrożnych cr 
cen. stosowanie izotopowego 
sprzętu ' przynosi rocznie po
nad 500 mln zl oszczędnoścL 

Najlepszym klientem ato
mistów jest górnictwo. Pra
wie 40 proc. wszysłlk.ich :i
rządzeń iz<Jtopowych tutaj 
właśnie pracuje; sli09oWanie 
tej najnowocześniejszej tech
niki w kopalniach stało się 
polską specjalnością. Urzą
dzenia izotopowe służa do 
regulacji poziomu węgla w 
bunkrach, do automaty=e
go przestawiania zwrotnic to
rów pod ziemią, automatycz
nej k<>ntroli t.stawieni_a wóz
ków pod taśmociągami, wre
socie do sygnalizacji pożarów 
Dzięki niewielkim, odpornym 
na trudne warwnki podziem
nej pracy aparatom. możliwa 
jest automatyzacja wielu pra 
cochłonnych operacji, zaipo

biegania awariom i stratom. 
podniesienie be2lPieczeństwa 
pracy górników. 
Przyrządy izotopowe są 

także używa:ne w wielu in
nych dziedzilna.ch gospodarki 

od hutnictwa do przemysłu 
spożywczego. Korzyśct osią
gane dzięki stosowaniu tego 
sprzętu są tak wyraźne, że 
przemysł początkowo niechęt
nym okiem spoglądający na 
izotopowe nowinki, zgłasza 
obecnie zapotrzebowanie, ktl>
re przekracza krajowe moż
liwości produkcyjne. 

Plany przewidują, że w o-

Pierwszy 

WP 
stoczniach 

W st.oczni „Plen1ewo" 
koło Gdailska zwodowa.no 
kadłub pierwszego polskie 
go morskiego natku pasa 
żerskiego - M/S „Halka". 
Sl.aLek ma wejść do eks
ploa.tacji w końcu czerw 
ca i obsługiwać będzie w 
lipcu i sierpniu br. linię 
Gdańsk - Hel. Zbudowa 
na dla celów tuo·stycz
nycb „Halka" będzie za
bierała w rejsy JOG pasa
:icrów, a na krótkie WY• 
cieczki - 550 pasażerów. 

Na zdjęciu: kadłub M/S . 
„HaAlka„. 

CAF - Uklejewski 

boonym 5-leciu zainstaluje sill 
ok. 10 tys. nowych urządz~ń 
jądrowych dla celów gospo
darczych, głównie w górnic• 
twie, przemyśle chemicznym, 
maszynowym, materiałów bu 
dowlanych i w hutnictwie. 

U podstaw sukcesów naszej 
techniki jądrowej leżą pro-
wadwne szerokim frontem 

(D) Dalszy .ciąg na str. 2 



GOSPODARCZE WCIELENIE 
TECHNIKI ATOMOWEJ 

(D) Dokończenie :re str. 1 
prace naukowe, które kon
cen trl:.!ją się na przemysło
wych zastosowaniach urzą
dzeń i techniki atomowej. 
Dwa największe ośrodki na
ukowe: Instytut Badań Ją-

Pół mld zł strat 
w wypadkach drogowych 

W zeszłym roku stra~y ma
terial!ne wyniJ!de z wypadków 
d•rogowych przek>roczyły 500 
mlill. zł wra.z ze w.zrostem li.Cli 
by pojazdów objętyc:h obowiąz 
.k.owym '.llbezpieczeruem komu
n i:kacyjnym (o 12ll tys. - do 
blisko 1,7 mln) wzrosła talkże 
lic:z>ba zgroszonyc-b do PZU 
szkód: z niespełna 5U tys. w 
1965 r. do 56 tys. w 1966 r. 
Na'j•Większa je,,,t !i<:Z>ba ~kód i 
suma strat w Wa•rszawie, Kato 
wi<:ach, K·ra.kowie, Poznaniu i 
Wrocławiu. Najrmniej.stza zaś w 
Białymstoku. Zielonej Górze i I 
Woj. łódrzikim. 

drowych w WairszaJWie i In
stytut Fizyki Jądrowej w 
Krakowie zatrudnia.ją łąC2l!lie 
2800 pracowników. Naukow; 
cy opubhkowali w ciągu o
s .tatnich 10 lat ok. 6 tys. o
praOG1Wań naukowych, z lcth· 
rych prawie 1/3 ulkaz!l!la się 
w 'czasopismach zagranicz
nych. Wzrasta li~ba uzyski
wanycli przez naukowców poi 
skich patentów. W r. 1955 
zxfobyli oni 38 patentów, w 
ub. r. przedstawiJi do opa
tentowania kfilkadziesią.t roz
wiązań. 

Prz.emy.S'fowe wcielenia ko;n 
ceocjd naukowych powstają 

w zakładach <ioświadt:zal!nych 
B iura Urzą,drzeń Techllliki Ją 
drowej w Warszawie, Byd
goszczy, Poz,naniiu i Kirako
wie. Oprócz tego BUTJ po
siada 6 ośrodków zajil1flllją
cych się prakty=ym sto·so 
waniem tech!niki jądrowej, 
roz.rzn.1.oon'ych Ilia terenie ca
łego kiraju, 

Prawdziwi mordercy Keonedy'eeo 
(A) Dok>0ńczenie ze str. 1 

ich zadaniem byilo tyłko ... 
zorganizować egzekucję". 

O kllasie elekitronkZ111ej 
apa·ratury laboratoryjnej, ra
dio - i dozymetrycznej ora'l 
racllioizotopowej, której wa<r
tość pro:ilukcji wyniosła w 
ub. roku 150 mim. zł, świad
czyć może .rosnący eksport, 
który wyinOSi. obecnie ok. 
25 proc. całej produkcji. 
Polska aparatu.ra jądrowa 
pracuje między innymi w 
ośrodkach rna1UJkowych organi 
zowainych pod egidą Między
narodowej Agencji Ene~ii 
Atmnowej. 

Badaniami jąidlrowymi i pra 
cami na•ukOWym:i z pokJrew
nych im dlziedJ2li,n: zaj mru ją 
się oprócz d<wóch najwięk
szych instytutów atomowych 
także linstytwt Technd!ki Ją
drowej przy AGH w Kra
kowie, Instytut Elek<trotec:h
nHci, Instytut Górnictwa, 
1nS>tytut Metai1'Uir>gii. I'lllStytut I 
PodJstawl()Wych Problemów 
Techni:ki PAN. Prace prowa
dzą także liczne kaitedry 
s2'kół wyŻSZY'Ch. P!ad'.lowane 
jest zwi~kszenie środków fi
nansowycll i wzbogacenie 
sprzętu odtdatnego do <iy&p<>-, 
zycji badaCZ'Om. Lstotne zn.a
czen.ie dJ1a zwiększenia pro
d>ukcji i1zotopów. będziie mia
ło podwyższenie mo~y ;reak
tora „Ewa", kitóry z obec
•nych 4 MW ooią.gnie w br. 
moc 10 MW. · 

Rodziny pracowników 
ambasady ZSRR 
opuszczają Pe ki n 

(Dokońc::zJelltle ze str. 1) 

nież liczni dziennikarze ra-
dzieccy i zagrani<;7mi. 

* * * 
z Pekinu ma powrócić prze 

srlo 2()0 osób, a w ambaSaidzie 
w Pekitbie pozostanie około 60 

p>racawni!ków d~loanaityC2J?l.ych 

- mętozy.zn - poiJtJ.form01Wał 

o tym przedstaiwiciel rad.ziec
kie:go MSZ, L. zamiatiln.. 

Na1wiązując do iru:ydentu, 
który wyda!'IZył się W p1ąte'k 
wiearorem przed amoosadą 
ChRL w Moskwie, L. Z..mia
tin oświadczył, że r<>7<1>o•w,,.-zech 
niana prze2 stronę chińską. 
wersja jest niezgodna z praw
dą. 

Sierżant milicji N.1koła1 Bu
łyga, który w piątek wieclW
rem pełnił słu2;bę przed g;ma
cherm amba.sady ChRL oświad 
czył, że pracownicy ambasady 
umieścili )N gablotkach praed 
a·mbasadą materiały S2lk.alujące 
ZSRR. 

Około 30 
kich oour7JOnych z powodu 
tych oszczerm:y>ch materi.a!ów 
zerwało gabloty. Pracorwnicy 
amiba.sady chińskiej rnucilli słe 

na nich z pięściarm.i. L. zamia 
tim. oraz św.iaókow.ie im.·cyden
tu za.przecrz;y;l!I kategoryczn.i:e. 
by którylro1wjek z obywateli 
rad.ziecklicli wtairgnął na ter
a<mbasady CbRL. 

Poszuka.no więc kozła o
fia:rnego. Po przeprowadze
niu dysklratnego sondażu L<' 
właściciela jednej z restau
iraeji chi!lskich naitra.fiono 
na osobę Oswalda, który 
miał już kłopoty z policją. 
Jak wyn:i;ka z raportu, przez 
cały rok Oswakl otrzymy
wał iJnstTUkcje za pośred
nictWem jakiegoś tajemni
czego osobnika. Miał on na
wet sobowitóra, który ostea 
tacyjnie afiszował się na 
strzelnicach. Ci, którzy po
służyli się Oswaldem, za
mierzali spowodować jego 
lik:widację na mie}scu, a!P. 
pla,n ten nie udał się. Wt-:
dy na scenę wk!roczył Jack 
Ruby. 

wstania rozruchów, kJtóre 
mogłyby doprowadzlić do 
wojny domowej". Bob Ken
nedy zaakceptował więc 
odłożenie na później roz
prawy z mordercami swego 
brata. 

Geo1Jge Lang>elaan ocenia 
z.abójs•two prezydenta Ke'!l
nedy'ego jako „sprawę cal: 
kowicie wewnętr=ą ", kitóra 
była „niepotrzebnym sza
leństwem", ponieważ i tak 
nie wpłynęło to na zmianę 
polLtyki .raoo<Wej rządu a -
merykańskiegQ. A·gent wy
wiadu brytyjskiego zazna
cza również. że w m0<1T1en
cie, gdy Robert Kennedy 
przypolill!li sobie, że nad
szedl czas na rozprarwienie 
się z prawdziwym.i morder
cami „może on rostać na
gle odsunięty od rządu. n
czy-wiście - dodaje Lamge
laan -., rtie należy on do 
ty>eh, · którzy rezygm:.:ją„. 
przynajmniej, jeśli w in.i~ 
dzyczasie nie ulegni~ oo 
jaki'emuś nieszczęśli:wemu 
W;YPaakowi w samochodżie 
lub w samolocie". 

tła froncie wietnamskim 

Po zarnaehu nowy prezy
dent i Robert Kennedy 
brat zabitego - spot.kali si~ 
w taje!1lll1icy z niektórymi 
człol}kami ną<iu i postan-0-
wili zachÓWać t'.)"mczasowe 
milczenie „w celu · ~bi<:· 
żerna niebezpieczeńmwu po· 

------------------------------

(B) Doikońc::emie ze str. l 

miejsce diwie podobne ka·tastro 
fy. Pociągl!lę!y one za ·sobą 

Rzeki występu;ą 
z brzegów 
(C) Dokończenie ze str. 1 
le małych rzek, jaik np. U
trata, Cz.arn;ia, Rząca wystą
piily z brzegów zalewając ni
żej położone pola i łąki. W 
Białobrzegach poziom Pilicy 
przekroc-z.yl o blisko metr 
stan alarmowy. Wysoki po
ziom wody na tej rzece za
graża prowadwnym przy jej 
ujśrju ~.acom regulacyjnym. 
Czynione są przygotowania 
do ewakuacji sprzętu bud<JIW
lanego. Na Wiśle przybór 
wody jest jeszcze niezna~y. 
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NIEDZIELĄ, 5 LUTEGO 
PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.1'5 
M:algaZYlll wojs~owy. 10.00 „Nie
dzielne ko.n.certy". 10.20 Polskie 
m€11. 10.40 Koncert życzeń. · 11.40 
„z.g.aooij, spra.Wld.ź, oopow:ied12" 
12.05 WJ.ad. 12.10 F'el. ,,.Plamy na 
ma.pie". U.ZO Piosenka miesiąca. 
12,50 Ma.g.azyn m:ei.ięcziny. 13.20 
Mel-odje romywkowe. 1.3,35 P •rze
gląd prasy. 13.45 „Rozgłosnia h"'1" 
cerska''. 14.30 ,„W Jezioranach'' 
- O<l<:. 15.00 Mi.k:roredtal H. Rol 
skiie;j. 15.15 Popołudi:i1e z muzy
ką. 16.00 Wiad, 16.05 Przegląd 
wydarzen m1ędrzynarodowych. 
16.2-0 „ WY'bie~amy pr~mierę ro
ku 1966'' „Pruski mu•r" -
,słuch. 17 .YI Rewia ork. 18.45 „Ka 
rin, córka l\tl0i11 sa'' - f.r agm. 
19~00 „Ka.barecik reklam:owy". 
19.15 „Przy muzyce - o są>or
cie", 20.00 Siedem dni w kraju 
i na świecie. 20.26 Wiad. sporto
we. 20.33 „Matysiakowie" - odJc. 
:!Jl.03 UtW'Ory Paganiniego. 2.1.25 
Radlio-kaba.r~. ~.2.25 Bliskie me
lodie, 23.00 II wyd. d:ziennllka, 
2.3.10 Wi.ad. sportowe. 2.3.UI Chlwi 
la muzyki. 

PIROGR.AM Il 
8,30 w;,ad, 8.35 „Radioproble

my". 8;;;() (Ł) Koncert życze1i . 
9.40 (Ł) N01wtnki muzyc.zne. 10.10 
(Ł) Magazyn tygodl!liowy. 10.30 
(Ł) „Ja.h powst.aje humor ludo
wy". 10.4.J (Ł) Kwadrans' muzy
ki. 11.00 (Ł) Nowe wiersze. 11.10 
(Ł) „Jezel; jesteś sprawiedJ.i>woś 
cią", 11.2'5 (Ł) ,,Film, alktcrzy i 
piosemk.a" 11.35 (Ł) „Sa.baith ży
da" - Odc. I. 11.40 (Ł) MU'lyka 
lekka. l.Z.~ Wia<l. 12.10 Tygoc:J.nhk 
dźwiękowy, 12,;!5 Poranek symio 
niczny. :3 . ~5 Muzyka ludowa. 
!4.00 „Uk:-yty so-jusznik" - opo 
wiadia•nk. 14.30 Gra „Studio M-2'. 
15.00 „Kichająca szafa" - slluch. 
15.45 „NLOOzielne rendez-vous". 
16.00 (Ł) Wyniki „Kukułecz·ki··· . 
16.<12 (Ł) Kancert rozrywko•WY 
ŁRPR. 16.:J Konce•rt cho.pin<JIW
ski. 17 .63 Wliad, 17 .()5 Fel. na te
maty m1ęd-zyna.rodowe. 17.15 Kwa 
ctrains z zespołem „The Sha
dows". 17 .30 „ Takty i kontakty" 
nr 5, 19..0v Rew'.a piosenek. 19.30 
„Kram z piosenkaffiii". 20.30 (Ł) 
~ortaż sporto"'"Y· 21.00 D-zlien
pik 21.~2 Muzyka taneczna. 22.00 
W.i.a.<:!. sportowe. ?-2.30 W'ieczory 
muzyc2lile. 23.34 Kołysanki na do 
bramoc. 23.50 Wiadom<iścL 

TE-LEWIZJA 

ka meo>Znaozona" (Wroc!aW:). 9.35 
Maitematy.1<a: „Podstawowe cał
ki" (-W.roclaw). LO.IO K1no Plrzy 
goda - ,,Muehtar na tro;>\e" -
film faJb, prod. radiz. 11.30 PIKF 
(W), 11.4-0 Dziennik (WJ. 1·1.50 
„Bawcie się z na.imi" (Katowi
ce). 12.2.5 „Wielkie spraiwy ma
łych działek" (Poz.nań) . 12.40 An 
na Chod<>rowska: „Kubek mae
ka" {W). 13.20 „Podstę.p cza~ow 
nicy" - fi.lm z serii: „Cza·row
nioe" (Wi. 13.45 Przemiany (W). 
JA.IO „D:oień l'vlatki" - fLllln z 
seriii: „\Vojna domo.wa" (W). 
14.50 „Wspomnienia z Pod-Jasia" 
- progr3n1 z cyklu; ,,Ptórkieon 
i węglem" (Kra.lltów). 15..1-0 „Jain 
z Bci.gtmrina" - reportaż film.o 
'!'Y (W), 15.25 Teatr niedlZielmy: 
„Na1UC1Zyc.1el tańca" - Lope de 
Veiga (Ł). Ok. 16.30 ~ra.worz,cta
nie z mi.<;trzostw Euroipy w jci 
dizie figurowej poka12:y mi
strzów (Lubljana). 18.20 „Podre 
ty" - Heruyk Sienkiewiiccz (W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Ozien
nitl< - (W). 20.00 „RO•ZwOOÓW nie 
będzie" - film fab. prod. po1L 
(W), 2Jl.35 Niectiźiela sportowa 
(W.t.wa i Kait.). 

PClil'l'iEDZIAŁEK, 6 LUTEGO 
PROGRAM I 

8,00 Dl:i<i.nruk. 8.18 Mucyka po
ranna. 8.14 „Głos paT!H" - feL 
9.00 „Poj.odinanie" - słuch. 9.:W 
Koneert. 9.40 Grają po1skie :re
s.poły rozirywk91We. 10.00 „Kl<!<!h· 
dy kas;:ubSkie". 10.2.() Misłrziowle 
baroku. lLOO ,,P>rzez staicy il;ra1j" 
sł>uch. 11.25 Wiązanka melodii. 
lL.35 ,;>>ojEf>ll,"Ód?.kie kasowainie" 
12.05 W!.;.d, 12.lC Melodie w ryt
mie bossa-ru:>va. 12.25 Rolnrl.ozy 
~Wad.ra."ls, 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej". 13.00 ,,Muzyika wiatru, 
dOO'ZC'XU i bUu.-Zy". 13.20 Z m1u.zy
ki hiszpańskiej. 14.00 „Nasze C'O 
d-zienne spra1wy", 14.115 Pa.rySk:ie 
me lodie. 14.40 Pieśni kom,pozyto 
r&w fra.a<."Usklich. 15.00 Wiad. l:i.05 
7. żyeia zw. Rad.z, 15.25 Rymmy 
'l1rójimiasta. 15.50 Ubezpieczenie 
dobrowolne pz;u. 16,00 „POl!lołu
dlllie z mrod!oscią". L7 .55 Wtiad . 
IS.OO Ko·~rt rczrywlrowy, LS.4,5 
Kurs jęz, ros. 19.oo „z księ,gar
sk>iej lady", 19.JO Uniwersytet 
R>adiowy. 19.30 Wieczormy kO!!l
cert. 20.0Q Dziennik. 20.26 W:iad. 
sportowe. 20 .33 „Tak długo do 
tych samyoh miejsc" - słuch. 
21.D5 Muz;v'ka współczesna. 2L:l-O 
„Czaimy k>si„życ" rep. :lll.55 
lirają poiskie respo!y. :>.2 •. 10 „We 
~oły kira:n~''. 22..25 ,,Piosenki 

8.30 Fizyka. uwagi wstępne, I Wycta.w.noclwa Synkopa". Z2.45 J. 
(Gdańsk). 9.05 Matematylka „Cal ""rzyboTa. „W:Mlok z badJQonu" -
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llumm<»<ka. 22.50 Humor na pic:„ I 
ciolmii. 23.00 n wy&rue dz.ieu
ni<ka. 23.l{J W1ad. spo.rtowe. 23.12 
Chwi.Ja maz.ydti. 23.15 Muzyka ka 
rnerałna. 24.00 Wiadomosci. 

P!ROGR.AM 1.i 
8.30 Wiad, 8,35 Ul!li.w. Rad'iowy, 

8.65 Melodie l'Ol2lrywik.o<We. 9.311 
„W Jezioranach". W.OO Wiaid. 
!<l.05 He:r).1'1 Dupa.re: Poemat syan 
foni=.y. W.20 Mozaika melodii. 
W.50 „Wiadlro. pe.line nieba" 
odc. 11.10 Porady praktyczne. 
11.2-0 Muzylka operowa. 12.06 z 
k>raj>U i re swiata. 12.2.5 Melodie 
roairywkowe. 12.45 Nowości t=h
ni.ki. 13.00 (L) Komurtik.a ty, 13.0.'i 
(L) Wiad. !lPOrto.we. 13„15 (Ł) 
„Melodta, rytm i piosenka". 13.45 
(Ł) „Mikrofon w służbie roll!li
"twa". 13.55 (Ł) Chwila muzyl<L 
14.00 Muzylka klasyc2l!la. 14.35 
„Fala 56". JA.45 Duet fortepi;>
noWy. 15.30 DLa drzieei „Zdoby
cie J'O'lllSbQ<rg.a" - słuch. 16.00 
Wfad. 16,05 Publicystyika między 
narocilowa. 16.17 K. Kur.piński -
tragunenly z baletu „Mai!'S i Flo 
ra ''. 16.29 „Goscin1ec a.U:Jo o.pi
sa.nie warszawy". 17.01 (Ł) Aikt. 
łód'2lkie. 17.15 (Ł) Magazyn wo1-
sk>owy. 17.30 (Ł) Młodzi muzycy 
przed m~kro.fonem. 17,50 (Ł) Ma 
le zespoły instrumentalne. 18.-05 
IŁ) Piosenki Pa>Tyża, 18.215 (Ł) Fe 
lieton aktualny, 18.45 „Chlodl!l<>, 
gdJod.no 1 do d0'!1lu da~eko". 19.00 
Wia.d. 19.65 Muz. i a>k;t. 19.30 
Koncert. 20.10 Nowe wiersze. 
20.33 D. c. koncertu. :11.00 z lora 
}u i ze świata. 21.2.'1 Kroni'ka 
sportowa. 2L40 „studio Metrum". 
22.00 Kon<:ert chóru a cap.peNa 
PR. 22.20 „R0'2llnowy o wycho
wanii·u". 22..30 „Ambieje i star
ty". 22.45 „Mel'Odie przy przy>ga 
s;<:onej lal!!ljpie". 2.3.2ll Gra Oń. 
Ta.nec-zna PR. 

TELEWJZJA 

16.55 Dz:ienni>k (W). 17.00 Film z 
serio „zacza~O<W1any ołówelk" (Ka 
tOM>tf<:e). 17. 10 „Sailliki" z cY'k'lu 
„Sporty zimowe" (Kaitowioe). 
17.35 ,,Raport w spra;wie młodo
cia.nych" 7. cyJcliu „7 milionów 
młodych" (W). 17.50 Wiadomości 
dnia (Ł). 18.00 „Sla•cerm W!ellkie
g.o kudd.@u" - reporta.t filmowy 
(.W). 18,15 „Em'ek.a" - magazyn 
,po.pulia.rno-nalllkowy (W). 18.45 
„Wietnam" ~ repcrt.?ż filmowy 
(W), 19,20 Dobranoc (W). 19.30 
Dzie<l1Jililk (W), :w.oo .• Duet" - Kor 
nela Ma·kuszyńskiego (W). Ok. 
21.25 Kino k.rótktich m imów (W), 
21.50 Na pór.kach ksl<:gairskich 
-(W).. =.oo Dz:ieamjk tw.>. 

śmierć 158 lu<l:zi. W wigiLię Bo 
żego Narod;zenla rozbił się w 
tym miejscu tran&portowiec 
ameryka.nski zabi.ja.jąc 125 mie 
szka.ńców pobliskiej wioski, a 
w sier.pntu ub. ro~u zginęło 33 
chłopów polud.niowo!Wi.etmam
skich, gdy na ich domy spad! 
amerykariski myśLi;wiec odir2JU
towy. 

W sobotę pail"tyzanci po
łudniowowiet!namscy wysadzi
li w powietrze wielki skład 
amunicji USA oraz kwaterę 
amerykańskiej policji woj
sk<J1Wej. Wsfoutek eksplozji 
rainnych zostało 11 :Wlnierzy 
amerykańskich. 

Po raz czwarly w okres.ie 
nieco dłuższym niż 3 miesią
ce, powstańcy przedostali się 
przez zasieki z dnl'f;1;: kol-
9zaste,go ok<lJające magazyny 
wojskowe' w •-Long Binh, 20 
km od Sajgonu, i podi:ożyli 
bomby zegarowe pod składy 
amunicji. 

Wybuch słychać był>O w 
Sajgonie. Rozpalone pociski 
przenosiły ogień na sąsied
nie stosy amun1CJl. Przez 
wiele godzin unosił się dym 
z tego zaata:kowanego obiek
tu, a zbliżanie się doń byl& 
ruebezpieczne. 

WysaO'zenie w powietrze 
kwatery amerykańskiej MP 
nastąpiło w Phang Ran, w 
odległości 270 km od Sajgo
nu. 

PO SODA---
Dziś przewiduje się z:achmu

rze-n.ie duże, okresa.m,i niewiel
kie o;p.a<iy deS.ZCZIU !Jub deszlCZU 
ze śniegiem. Tempera,tura oo 
p1us 1 do plus 2 st. Wiat-ry sil 
ne i porywiJste z:acilcxlm.ie i 
pól.noono-zaehoonie, 

Jullro możliwe niewiellkie o
pady, rompera1tura bez z;mian. 

Kronika 
===wypadków 

* Na ul. Obywatelskiej 19 
2ltnairł W<lZoraj podc-zas ką.pieli 

51-·letnd Hen.ryk L. 

* Na skrzyżowanhu Obywa
tel.s:Jdtej : Reytana pod samo
chód osobowy wpadł 10-letn:i 
Ma•rek A. (Obywa.teJsika 63). z 
poważnym.i obrażetniamd chł-0-

piec przebywa. w Srr<Pit.a.1u im. 
Konopn ic1rieJ. 

w dniu 3 lutego t.967 roku 
zmarł, pn;eżYWSZY lait 42 

S.tP. 

KAZIMIERZ 
SMYK.lŁ.l 

Pogrzeb oidbędeie się dnia 
6. II. br. o godz. 16 z ka.pli
cy cme-ntarza rzym.-katolic
kiego na Dołach, o czym po
wiadamia przyjaciół i znajo
mycb pogrąż!lrul w głębokim 
smutku 

ZONA 

Po tragicznej śmierci kosmonautlłw -a~erykańskich 

Loty załogolire ·w USA 
wstrzymane do odwalania ·' 

P.rzedstaiwiciele Amerykań
skiej Agencji Aeronautyki i 
Przestrzeni Kosmiczn>zj 
(NASA) ucze9bniczący w bez
pośredrrllim dochodzeruiu w 
sprawie p=yczyn tragicznego 
wyipadku w ośrod!ku ra!kieto
wym na Przylądku Kenne
dy'ego orzekli w piątek we 
wstępnym raiporcie, że trzej 
kosmonauci amerykańscy 
Virgil Grissom, Edward White 
i Roger Chaffee zginęli w 
statku „Apollo" przez lidu
szenie się dymem, który po-

ni i poża'I" ustaŁby n.aityehlmiiast. 
Koom<>tpiiuci oddycih.MLby tle
nem tłoC2:0U1yrm praew<>dami do 
ska.fa'.l'i<lrów z Układu k>Limalty. 
zacyjnegio. " 

W tym wy:pad\Iw µr~ 
owanie · sta>ti)1'u trwałoby tyhk.o 
d!Wa miesią!!e. Jednakże naIWet 
wówcza" pierwszy lot załogo
wy nastąiphllby co naJl!lll!lieJ za 
pół roi<:u, Jeśli jedina>k NASA 
postainO<Wi zastosować mie,.za
n.linę azotu i tlenu f.alkże na 
czas trwain·ia wypraw poi"ariem 
ski.eh - to jak ct.onwsi c<\SSo
c-iaitel;l Press - opóźnienie ·mo 
te wynieść dwia Jata a'lł>o Wlię
cej. 

w.stal: po zapalen:ilu się ka.bi- , --------------
l[ly. 

Ra.pcnit podkreśla, że wstęp 
!Ila analiza in.formacji o po
żarze, który wybuch>!: podczas 
prób z aiparaturą s>ta>tku 
„Apollo", nie dostarcz.a bez
poś;rednich wskazówek oo do 
samych przyczyn katastrofy 

Agencja zamierza wys~ać 
w tym roku w p=estrzeń po
zazbemską trzy statiki „Apol-

Podniosła 
urorzystość 

szkole w 
przy t11icy Ciesielskiej 

lo" be'L zał'ogi ludzlkiej. Nie Wczoraj odiby>la się piękna 
podano nowego termm..:: UJI"oczystość w szkole pod-
pierwszej wyiprawy załogo- stawowej przy ul. Cieeie!-
wej sta'1Jk:u „Apolło". skiej. Nadaino jej imię boha-

NASA oznajmiła, iż ame- tersddegQ przywódcy m!OO:Zie-
rykańskie kosmiczne loty za- ży polskiej w latach hi;tle-
logowe zostają WSll:rzymane r<JWSkiego najazdu, przewod• 
aż do chwili wyjaśnienia przy nLćzącego wrw w okresie 
czyn katastrofy na Przyląd- okupacji · - Hanki Sawickiej. 
ku Ke11J1edy'ego. Uroczystość zgromadziła licz• 

Około 300 UCZ{)lilych a.me- ne rzesze rodziców, przyja-
rykańsk:ich, przedSltawicieli rzą ciól: szk.oły, młodzieży, pried 
du i fixm aerokQSlffiicznych etawicieli wladz parłiy'jlnych 
ik<mferowalo w piątek w i admiinistracyj.nych. 
Houston przy drzwiach A;k;tu nadania s2lk:ole :imie-
zamkniętycł! nad tym, co nia H. SmVickiej dokonała_ 
trzeba zrobić, aby mimo nie- mgr G. Adamere<W&ka - na-
dawnej katastrofy pierwsi czelniik s2lkolniotwa ogólno-
Amerykanie wyląd<J1Wadi na kształcącego Kura>torium 
Księżycu przed rokiem 1970. Łódzkiego. Mlodzieży wirę-

* • cwno również sztandar ufun-
A€encja neu::ra c:Lonosl z dowany przez komiltet rodzi-

Hou-sto·n, że specja.Jiści zebrani cielski. 
n.a konferencji oiątkowej oo- Po śluoowanii!X młodzieży 
nieśli sit; przychylnie do pro- odbyła się niezWy>k1e pomy-
pozycJi mstąµienia atmo.sfery słowa, przygotowana z du-
wyłącznie tlenowej w staitku żym ;pietyzmem przez grono 
„Apollo" miesza11iną azot.u i nau.· czycielskie, z kier<YWUicz-
tlenu w cz.a.sie prób na ziemi 
i na okres startu. ką szkoly mgr K. Mikzarek 

Wedtug tej k>oncepcji, kal)li- na czele, część artystyCZJ!la. 
nę wy.pełniono by czystym tle Szx:zególnie podobał sie ze-
nem dopiero w przestrzeni po branym mon.taż słowno-mu.., 
za12iemsk1ej. Gdyby WÓW1Czas · · dz alal 
wybuchi pożair, kabimę moena zyczny, posw1ęcony i -
by błyskawieznie rozhermety- ności H. Sawic:kiej. Cały pro-
zować, tien rówrue błyska1Wioz gram WY'PclnilY popisy µcz.-
nie_· ulotniłby się w p.rzest!:'~ J ni~o/- , . FI' (a.st) . 

' '' --- " „ --· ~ -- ' -
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Zwycięstwo bokseriw Gwardii (l) 
(Korespondenc1a własna z Bydgoszczy) 

W-c:roraJ w ByidlgOSZ>Czy ro-
ze~any został ligowy mecz 
plęśc1arski Gward 'a (Łódź) 
zawisz;a, P.rnebieg spotkań re
lacjonuje kpt. Władysław Swie 
tosta wski. 

- Nasi zaWO<lnicy wyka'Z<lli 
tl.obra kondycję . fizyczną. Mecz 
zak01\.ozy~ się zdecydowanym 
zwyc:ęstwern Gwardii 14:6, D~ 
naj>większych niespodzianek za 
liezyc trzeba porażkę ja.k:ei 
do:ma! Kubaoki w spo.tkaniu z 
FtliJpiakiem (byłym zawodni
kiem Bzury z OZIO·flkowa.). 

Wyjątko;w<> dobrze walczył 
Ry<nkiew:cz, który trafił na k,a 
drowicza i reprezentanta Po.I-. 
ski Rybskiego. Łooz>anin prze 
grał co pra•wda, aJ.e ty1ko na 
punkty, wytrzymiując porY'Wa
jące atakii byct.gos:z.c-zanina. Na 
pochwałę zasłużył Paprota, któ 
ry pokana.! Gortata. 

w noszmególny>oh wagach wv 
ni•ki były następujące: 

w. musza cichacki pokonał 
2 do remisu KacrllO!l'lkJ.ewicza 

w. 'koguci.a Kaordas p-~al 
0:3 z Wojdyla>kiem 

w. J>iórkowa Jelonkiewicz wy 
~ł w d!rugim starcie ma.Jąc 
PlfZewagę nad St0<pplem 

w. lekka Grzegorzewski pe>· 
konał w trzecim sta.rci,u mając 
wyraźną pr.z,ewagę nad ·woJda
lem 

w. lekikopółSrednia Rynikie
wicz prizeg,r11ł z Rył>sk.tin 

w. półśrednia Paprota poko
nał 3 :o <;;-Or.tata 

w. lekkoś·rednia Misiak poil<o 
nał 3:0 KaczmaTka 

w. &rednia stańczykowski oo<i 
był punklty wal!kowerem 

Hokeiści ŁK~ 
wygrali 11:2 z KTH 
Hotke1śd bKS 2'rewanżowaJi 

się Kl:H za pon!esioną po>raiż
kę w Katowicach. Łod1japie 
miei1i plI'zez ca~y cz.as zdecydo 
waną p-.rzeiwagę, Pierwsza bram 
ka padła j1uż w 5 i,ekun<izie 
meczu. GTa była c'e:kawa i ży 
wa. Goście wyraź.-iie m;tę;po
waili ŁKS i l)':'Zeg;l'aili 2:11. 

w. półciężka Tomasiewicz. wy 
g·rał w drugim sta~c-iu mając 
pr.zewagc: nad Gurezewskim 

w.. cięzka Kubacki przeg.rał 
0:3 z ł'ilip ,akiem, 
Następny mecz ltgowy Gwar 

dia rozi,,gra 19 bm. w Łod'li T 
HUbnLkiem. 

Rekordy Za!ączkowskiego 
W c:ziaS"ie mistrzostw pływae

kich Lod!zi najlepszy nasz pły 
walk zając?Jkowski w wyśei.gu 
na 200 m stylem zmiennym u
sta.no.wił rekord okręgu 2.33,4. 

Dobr:v czas pływak ten uzy-
"kał, rownież na 200 m ~t. 
gr-z:bietowynn -2.a6,5. 

Koszykarki lodzi 
wygrały we Wrocławiu 

Koszy.kalI'ki ŁKS wygrały we 
Wrocławiu z,e Slęzą 86:54 (53:2.3). 
Na,jwięcej punktów dla ŁKS 
2Jdobyły Ma.j<:Le i SOikuł - po 23. 

AZS (Po'Z.nań) - AZS (War 
szaiwa) 61 :59, . 

Lech - AZiS Lu-blin &2:-54. 

Koszykarze ŁKS 
przegrali z Wisłą 17:87 

Koscy-kairre ŁIKS cllociaż do
znali poraż!<'i z Wisłą 77 ;87 to 
jed!nak mało brakOiwało ŁiKS 
by sprawić swo·Lm kibieo.m mi 
łą ni.espo.ctiziaTukę, w pierwszej 
poło.wie g;ry LKS ustawicznie 
prowadził, Ło<l:z1anie po-peł.nia
li jedn.ru< zbyt wiele błędów, 
żeby przewaga ta mogła utrzy 
mać się do końca mecrzu, Wi
sła prred przerwą potrafiła 
uzyskać wyinik remisowy 42:42, 
a po zmianie stron zdobyć 
przeiwagę i ostaitecznie zwycię 
żyć . · Był ra.z jeden tylko mo-
ffi€'11Jt kiedy wynik brzmiał 
77:77. Końcówka nale>ż.ała do 
koszykarzv Krakowa. Naowię
cej punktów dla Wisły roo
był T, ik,,.'ZIO - :>:I i Ma.lee - 14, 
a d•la ŁKS Wyirzyl:o-weki i Dąb 
rowsati po 18 i KaozmaTow 16. 

w po.zostalych meczach l!go
wyC'h .wy<niki były nastę,pują
ce: 

Start - Legi.a 53:75. 
Polonia - Koron.a !13:49. 

(b) 



DOM 
przy King Street 

Do dziś nie zostało wyjaś
nione pochodzenie założycie
la londyńskiego domu auk
cji, Jamesa Christie. U:rocl7.'l 
się w 1730 rołru w Londynie. 
Nie wiadomo jednak kit.o był 
jego ojcem. Oficjalnie Ja.mee 
Christie nigdy też o tym nie 
wspominał. Mając trzydzieści 
lat rozpocząl pracę u pewne
go londyńSlkiego licytatora w 
Covent Garden w chaira.kte
:rze pomocnika, gdzie zaczął 
coraz bardziej i.nteresować 
się dziełami sztuki. 

W roku 1766 James Chris
tie zniknął z h<>ry7JOI}tu Co
vent Garden. Nękany myślą 
utworzenia własnej firmy po
stanowił ulokować się w miej 
scu najsilniejszego skupiska 
angielskiej arystokracji. Wy
najął dom w feudalnej dziel
nicy przy Pall-Mall w pobli
żu St. James-Palaiis. Już w 
marcu 17()1 roku powlierTA>Oo 
młodemu nowicjus2X1Wi obrazy 
Holbeina i Tycjana. Za Holbei
na otrzymał Christie 14 furitów 
18 szylingów. Za Tycjaaia na
tomiast zaledwie 2 funty. 
Następnego jtd dnia W'lll'OISlV 
jego obroty i wyniosły 244 
funty 18 seylln.gów. 

Po noe aultcladl w ostat
nicll 40 lMach swego życia 
Zl!llad „James I". żałował g<> 
caly międzynarodowy świat 
szWkii. 

Do rokn 1883 przedsi.ębł«-

tajemniCZ7 gentleman dając u
~owne zna,ki kilkakrotnie pod 
bijał c"nę I popt'Zestał dopie
ro wówczas, gdy wartość auk 
cyjaa wu-osia de 798.000 fun
tów. Tajemniczym gentlema
nem był na.jw1ększy kolekcjo
ner sztuki zachodniej Amery. 
ki, Nort°" Simon, szt>f trustu 
konserw w Los Angeles ora~ 
Instytutu Sztuki. zajmującego 
się natn·waniem dzieł dla Coun 
ty Museum of Arts w Los Aft· 
geles. Chciał on pozostać zp 
swymi drogocennościami In
cognito do cbwili otrzymania 
zezwolenia na !eh wywóz. 

Kroniki Christie przepełnlo
ne są rómeg-0 rodzaju cieka
wostkami z okresu dwuset
nej działalności tego przedsit1-
biorstwa. wszystkie są anten· 
tyczne. ..SL" 

I 
stwem kiierowa.!Ji potomkowie I rodz:iny ~llie. Później do 
roku 1953 ster !!inny praejął 
sit Alec Mart.i.n, który pr~ „ WIADOMOSC TYGODNIA Iii WlAQOMOSC TYGODNIA 
w firmie 1'0'ą>OCZął w 1896 ~ a rokll.l jako 13-letni. uczeń. z- Najbardziej radykalnym 1 Eks11erymentatony posta-

śr-Odk.iem przy zła.mania.eh nowill skomplikować do- ~ 
W 8 tysiącach tomÓW dwu- § kończyn pwrosłaje dotych- śwladC?.eD.ie. Zwierzętom do- ;i. 

stulełm.icil ~ aukcyjnych c.:> czas opatrunek gipsowy. W świadcza.lnym usuwano cen- t:i mies7JCZą się dni rekcroow ~ tym wypadku orga.n.izm sa.m tymetrowe odeinki kości o 
cen. W roku 1819 - zbiory ~~g regeneruje u87.kodzenie koś- I 1wraz z olrostną. Jesi to ~·l<l~~ I królowej Charlotty przyniosły _, 116'"' ..::. ..:.. ~; 27.548~ów. ~~~~ ,,..,.,udoH'ng·-
~ężna vai Devonsrure" - ei. u lud7JI mł-Odycb odby- nader ciężki przypadek w 10.000 gwinei. W 1882 - dzie- ~ wa. się to naweł dość szyb- pra.ktyee leka.rskiej prawie 0 
ła sztuki pałacu Hamil'llooa - i ko. u lud'&i starszych Jed- się go nie spotyka. ale rze- ~ 397.662 funty. W początkach na.li: zdolJlGŚai regeneracyjne czą wa.żnit było spra.wdze- > XX-lecia: dz.ieło pędzla • sit mniej87A'. nie nnpowmechnłonego po-
Romneya „Mr Davenport" Ostatnio doktor naGk bło- glądu, iż kość be2 okostnej I - 60.900 funtów, Rembra.00- logicznych, kierownik k:lini- nie poddaje się regenera.eji. Ił 
ta „C'Zll:owiek trżymający 1o- ki w Instytucie Zoolog.ii A- DoświadC"Zeoia pneprowa-rę" 50·400 funtów, va.n <ot ka.demii Nauk Ukraińskiej dzone n.a zwierzętach kon- :i Dycka - „Abbe Scaglia" - Z 500 Piok Mażuga, opraoo- trotnycb w zasadzie Pl>- > 31.500 funtów. w raku 1923 Q m„ " siedemdziesiąt obrazów z ko- ~ wal, mmna rzec, cudowny twierdza.ły to zda.nie - o- 0 .., środek przyśpies-zaj~y zn- bytek kośel ba.rdzo wolno ;i: lekcji Sir GEorga Hol.forda ~ stanie kości. Działanie pre- wypełnia.I się miękką tka.n- ~ przyniosło 4 miliony funtów, .., pa.ram spra.wd- na . d«t- ką, która. nie zestaliła sii: r-> 
a W rok.u 1965 srebrny <J śwtado7.alnych psa.eh t kr6- w kość. Ca.lkiem Lna.czej 
zbiornik na wtno - waxszta- !5 llkada. Zwierzęta., które prrebiega.l proces regenera- m..,o~~il> I tu Paula de Lamerie (Ze ::;_: ., 
zbiorów księcia von Suther- :> preparat l.arui) osiągnął cenę 27 .OOO Cl 
funtów. Kupił go Neapoli- ~ 
~~~ J~~Th~~nik~~ ~ poddano dzla.&a.nhl prepa.ra- cjł z zastosowaniem prepa-

ta, po piętna.stu dniach od ra.tu. Z obu stron prrepiło-nemiza k:upil posrebrzan:i wazę do Zilpy z serwisu bu- ~ clnvłU złamania kończyny wa.nej kośei szybko na.rasta- ~ dwiika XIV, którą Fraru:oi'i ?: mogły !Ilf; oPiera6 jut 11& ły tka.nld chrząstkowe. któ- ;i. Germain wykona! dla rosyj- 0 chorej la.pie, a po dwodzie- re po pewnym czasie łą- ':I 
skiej cesarzowej Elżbiety. Za- ~ stu dnia.eh były klinicmie C'lyły się ze sobą i pl"V!- ~ I ł ·ł ni ś · to- ;.. :zdrowe. Zrośnif;cie kości by- kształ4'My w kość. 0 ~ r~~e~~~ !:::w. E-< Io ła.k idealne, ł.e na.wet Bada.nia nad prepa.ra.tem 

00..,r->I u rentgea n.ie m6gl wykryć ~e podniecenia cbwile ~ miejsca. złamania. TymC'Za- trwa.ją na.da.I. Nowe lekarroze"rały się przed po- ::;_: sem a zwien:ąt kontrolnych, siwo przeka.ia.ne zostaale ~ łudruem 19 marca 1965 ro- 0 bez prepa.ratu, zrasta.nie na- wkr6._ do zbadania w o ·: u w wielkiej sali au.kcyj Q """ t:i nej w obecności przedstawi- ~ stęp&wało w tempie &ny wa.runka.eh klinicznych. Z cieli najbogatszych muzeów ;: razy wołnlejszym. ;; 
świata • prywatnych kolekcjo- "' -----------------------nerów, kiedy pod młotkiem 111 
licytatora petera chance zna
lazł się obru Rembrandta 
..SYn Tytus". 

Przed 150 laty ha.ncllarz o
brazami George Baker w Ha· 
dze sJ)óżnił się do karetY po
cztowej, która miała go za
wieźć Il<' portu w drogę po
WTotn:i do kraja i zatrzymaj 
&ie w wiejskiej "ospodzie. Na
stępnego dnia zaczął zachwy
cać się w obecności gospoda
rza obrazem, który znalazł w 
swoim pokoju noclegowym. 
Szczodry Holender dał haodla 
rzowi obraz. doliczając mu do 
noclegu i sniadania za obraz 
jedynie pól guldena, W roku 
1915 obr:iz ten nabył Sir Heł'· 
bert cook za SO.ooo hmt6w. 

obecnie pod młotkiem fir
llJY Chri•tle znalazł się londy6 
ski dom sztuki Marlborough, 
któreg<> spadkobiercą po księ· 
ciu von Beaufe>rt jest David 
somersPt Licy tator wyznaczy! 
jego wartość 777.000 Cu11tów, 
lecz obecny na aukcji pewieA 
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Od cza.su pie<rwszycb pod
wodnych wyczynów Hassa, 
Cousteau, Dumasa i Innych, 
od momentu skonstruowania 
w roku U4l najbardziej uda 
n ego i rozpowszechnionego 
aparatu oddechow.ego cou
steau-Gagnan wybrzeża 
mórz i oceanów zaroiły się 
od tysięcy amatorów podmor 
s'kicb przygód, podwodnych 
łowców poszukiwaczy zato. 
pion)·ct. skarbów itp., itd. 
Płetwcmurkowanie - ia mloda, 
licząca tak niewiele lat dziP 
dzina - rozwinęła się wspania 
le i zrobila ostatnio oszała
miającą karierę. -

Kolumbowie 
nowe20 świata 

zal poznawania uroków i tajemni<' 
morskich głębin ogarnął najpier~ 
Francję, później Włochy, a dziś w 
USA liczbę o9&b czynnie uprawia
jących płetwonurkowanie szacujE' 

się na ponao 10 milionów. Produkuje SiE 
JUZ w setkach tysięcy egzemplarzy -
dzlesiątki najprzeróżniejszych aparatow oo· 
dechowych. Znane firmy specjalizują się w 
wytwarzaniu podwodnego sprzętu - ubrali 
kusz, harpunów ttp. Padają coraz to no-.A.E' 
podwodne rekordy. Płetwonurek: oddycha· 
jący specjalną mieszanką powietrzna osiąg· 
nął już głębokość 250 m. Niedawno p~
wien Wloch, po 3-mlesięcmym trening-J 
i specjalnej diecie, nurkując bez -aparat11 
oddechowego zszedł na głębokość 60 ml · 

Zawarto już pierwsze podwodne śluby. 
w ekskluzywnych klubach utytułowani 
płetwonurknwie grają pod wodą w brydża 
lub canaste. Rozwinęła się wspaniale toro. 
grafia podwodna. Pierws:r.e nakręcone w 
głębinach filmy: „Przygoda na Morzu Czer
wonym" i ,,.Milczący świat" wydobyły na 
powierzchnię bajeczne piękno morskich 
głębin. 

Zł.ODZIEJE." W PLETW ACH 
Pod wodą przestało być cicho i spoko}

nie. Setki i tysiące płetwonurków uzbrojo-

I 

nych w specjalne kusze i harpu:ny sieja 
śmierć w~ród mieszkańców podwodnego 
świata. Polowania podwodne stały się w 
niektórych okolicach tak powsz.echne, że 
np'. u francuskich wybrzeży trzeba było z.:i
łożyć specjąlr.e rezerwaty cfla ochrony nie
których, masowo tępionych, gat;.nków ryb. 
Znaleźli się jednak szybko podwodni kłu
sownicy. W odpowiedz.i - przeszkolono 
~t.rażników-nurków. We włoskich porta<'h 
trzeba było zorganizować specjalną policję 
podwodną, PQDieważ złodzieje w płetwach 
1 akwalungach podpływali niepostrzeżenie 
do statków i obcinali łańcuchy kotwicm<?. 
Jednej tylko nocy w Neapolu padło ich łu
oem trzysta ton łańcuchów.-

Z „TRYTONEM" W HERBIE 
W Polsce, na su:zęście, nie ma jak dotąd 

takich problemów. Ustawa sejmowa z 1938 
roku, o ktćrej uchylenie płetwonurkowie 
namiętnie walczą, zabrania bowiem uży
wania w czasie połowu ryb narzędzi klują
cych. ościeni. harpunów itp. Stąd też pod
wodne polowania to nadal rzecz karalna. 
Wspomniane zakazy nie przeszkadzają jed
nak, że i u nas płetwonurkowanie zdoby
wa sobie ctJraz więcej sympatykow. W ro
ku 1956 powołano przy PTT-K Komisję Tu
rystyki Podwodnej. a później jak grzyby 
po deszczu zaczęły powstawać klt:.:by płet
wonurków - warszaw&k:i, poznański., kra
kowskJi. i - w roku 1959 - łódzki „Try-
ton". 
Początki nie były najłatwiejsze - opowia

da p • .JERZY ŻYCJfLINSKI - jeden z pil!'l'w 
szych członków „Trytona" i zdobywca „Pu
charu Wigier" w ubiegłorocznych ogOlnopol
ski.ch zawodach płetwonurków. zaczynalis~ 
my zupełnie od zera. za to pełni zapału, 
zafascynowani urokiem przygód, których 
przedsmak przyniosły filmy Hassa i Cou
steau. „Własnym przemysłem" wykonaliśmy 
wiele sprzętu, próbowaliśmy powoli pierw. 
szych zdjęć podwodnych montując n.a po
czątku kamery w dętkach od piłek .•• 

Powoli, z mozołem zdobywaliśmy pod· 
wodny staż najpierw na naszych Jezio
rach, a póżniej nurkując we wspaniałych, 
przezroczystych wodach Adriatyku. Nigdy 
nie zapomne swojego pierwszego zetknięcia 
ze światem oszatamiaJacycb barw, taJemni
c~ycb pieczar, bujnej podwodnej roślinności, 
ryb ocierających się niemal:l;e o szybę ma. 
S'ki, Pamiętam swoje pierwsze zejście na 
głębokość 65 m. To było coś wspaniałego 
i szokującego. Swletna wldoczno~ć, na 20-30 
metrów, · nc7.ucie Już nawet nie pływania, 
ale lotu, widok ulatujących mad głowy 

(Dalszy ciąg n.a str. 5) 

DZIEN°'NIK ·LODZKt Dl' n (6268) a 
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Turyści z Polski. którzy dotychczas odwie<lza-
lii Jugosławię, naj~ęście; udawald się nad AdTia =: 
tyk przez Zagrzeb, z żalem omijając Belgrad. = 
Po~ż ze stoHcy Ju~sławii na "PC>Łudniowe wy-= 
brzeze była nuząca i dil:ugotl'Wała. Z Bel![radu ==: 
do Dubrownika jechało się 20 godzin, nieraz = b ~;;. D·Bl?Vff ~A~MA"'1-J 11~ Ufb ~„ ••· litr ..-....-- . . - _..,_ iiTł" 

„Zycie Warszawy" drukuje list Mirosława Zu
la wskiego do amerykańskiego pisarza ~ohna 
Steinbecka. Drukujemy obszerny skrót tej publikacji 

• • • • 
więcej. Do-'atkowe utrudn:enie stanowiła orze-=:: 
siadtka w Sarajewie z kolei nol.'malnotorowej na= 
wąskotorową. Ten O<Statni odcinek niespełna 200 == 
kilmetrów. ~aoana ciuchcia orzerniel'Zała z tru = 
dem w 8-10 godz.in. ==: 

Tak' było eto 5 !istopa<ia 1966 roku. Tego dnia = 
pamiętnego dla mieszkańców całe; okolicy - __ 

odlbył,a się wielka uroczystość. Oa!iwiętnie udeko- =: 
rowana. obsyoo;na kwiatami, wyru.szyła w swą = 
ostatnią podróż. Kolejka zbudowana w 1871 r., ==: 
jeszcze za czasów monarchd,j (Austro-Wę!fier- _ 
skiej), głównie dJa celów strategicz:nych. dzielnie -
służyła przez blisko stulecie, wożac oasażerów ==: 
i ponad milion ton towarów rocznie. -

Zaill'im jednak nastąpiło to oożegn:anie. już od § 
1948 roku pracowali inżynierowie nad oroiekta- =: 
mi nowej linia kolejowej. p.rowadzącej orzez = 
górzysty. niebywale trudny e:eoloe:ieznie teren. = 
Dziesięć lat sz.tab najleoszych iue:osłowiańskicb ==:: 
i zagranicznych ekspertów szukał najleoszy'.:h = 
rozwiązań. Prowadzono ~mudne wiercenia w po-:;::::: 
szukhvaniu m. in. naj:ioe:odniejszeiw ziazd'u kolei_ 
z góry Iw~na o wysokości 887 m. Soośród 13 oro- ==: 
jektów rozwiązania tego z;az<lu, którv od<bywał = 
się przez stulecie przy p<linH>cv soecjalnej kon- = 
strukCji zębatej kolejki wąskotorowej, wybrano::= 
wariant najlepszy. przed!Stawionv przez Biu!l.'o -
Studiów i Przygotiowania Projektów Kolei Ju- =:: 
gosłowiańskiej. Budowę poprzedzillo Przye:otowa-= 
nie 2000 podstawowych m-ojektów tuneli, mosthw. ==: 
ujęć wody, komstrukcji torów, oozwiazań syl(na- = 
lizacj,j ip. = 

Wreszcie w 1958 roku rozpoczęła się jedna z ==: 
najtrudlll.iejszych w Europie l>u<lowa kolejowej Linii _ 
normalnotorowej. Ze względów geo1ogicznych i = 
ekonomic2111ych z<lecydowano sie na poprowadze- ==: 
nie nowej arterii wwłuż wąskotorówki. To na- = 
stręczało jednak ogromne trudności. Nowa briasa = 
w 32 miejscach krzyżowała się z zębatką. kthra ·= 
musiała kursować regularnie aż do końca, obcią ::= 
:iiona dodatkowym.i obwiązkami dowożenia mate- _ 
rialów i ludzi na budowę. = 

W ootatn~ch tr-zfech lafa.eh codz.ierun.ie na tra.sie E: 
pracowa.ło 6000 roootników. technikł.w i 200 in-= 
żynierów. Nie obyło się bez d1ramatycznych wy-==: 
darzeń. Np. tunel, przehity ip<>Pl!'Zedin.ieg·o dnia,= 
pr<Zestał w ciągu ru>cy ishruieć na skutek s'Cho- = 
dzenia się gór. Albo też dowieziOIIle n·a budowę ==: 
matel1iały niespodziewallJie pcn·wała wizburz.ona = 
rzeka Neretwa. 

POCIĄG NAD PRZEPASCIĄ 

I obo w połow.ie g.rud'nia jedlnym z pierwszych 
pociągów gmi,~ polkich d•zienn1ikairzy pojechała =:: 
do Ploce - końoowei stacji nowei lintii. Potężna = 
dieslowska lokomotywa General Motiors z tnudem ==: 
wspinała się Po gigantycznych serpentynach, _ 
zjeżdżaŁa w doliny. pr,zeciskała się przez kani<>-_ 
ny, by z.nów piąć się w górę. Wszystko jeszcze==: 
nowe, świeże. Pocią.g ostrożnie porusz.al się oo = 
szynach, aby nie obruszyć niedawno wzniesie-==: 
nych nasypów, nie okrzepłych jeszcze tuneli, nie -
zupełnie osiadłych peronów. Cała droga. to wsp a _ 
niały, księżyce>wy krajobraz. Na trasie Sarajewo ==: 
~ Ploce, dłuigooci 194,6 km. zbudowano 106 tune-= 
Iii o łącznej dług<JiŚci 36 km i 71 przepięknie ==: 
zawiaw.nnych, nowoczesnych mostów. Najwięk- = 
sze, niezapomniane wrażenie robi liczący nie-= 
spełilla 40 kilometrów od:::inek Bradina - Konie, $ 
na którym oociąg przebiega przez 46 tuneli, w = 
t:inm jeden niaj.dlluższy „Iwan" liczący ::::::J 
3230 m. =: 

LINliA WIELKICH N ADZIE! = == == 
Dla jakich celów z-decydowano się na tę in

westycję, która pochłonęła 98 mld starych di na-=-, 
rów, tzn. 78,5 ml!ll dolairów? ~ 

Na decyzji mważyły względy naitu.ry go:;podar-= 
czcj. Północna część Bon!ili. z rozwiniętym przemy -
słem oraz inne części Ju,gos:łaiwii, w sumie ponad =: 
jedrui. tnzecia tarytoroium kTa}u, grawJtuje na= 
PJoce. Zbucliowany taim kooztem 30 mln din. =:: 
nowy port, ju.ż w tym rokiu może przeładowy- _ 
wiać 4,5 mln tort towarów. a w przyszłości ifości = 
prakitycznie nieograniczone. dzięk~ wyjątkowo==: 
korzystnemu położeniu. Dotychczas ponad 3 młn = 
tan towarow kierowano do .Riijek.i lub Splitu dro ==: 
gą okrężną. dł!uższą o 280 km co kosztowało do- -
datkowo rocznie ok. 10 mld dlinairów. Dz,iesięć = 
lat - i koszty nowe; linii siie zwróca A p.rze::ież ==: 
potrzeby przewozowe teg.o rejonu w · najbliższym = 
czasie znaczmie się zwdększ.ą. Nową li.n.ią będi:iie S: 
zaś można trams.portować Olkoło 13 mln tort rocz- = 
nie, co w pełni zaiSpokoi potrzeby przewozowe= 
wszystk.icb k1ientów kolei clJO rok.u 1985 ==: 

·K. S. -

do 

!Johna 

Stai.n 6a.cka 
Jestem pisa.rz.em ruskiej ram.gli, zwyczajnym s~ere

gowcem pisa.rskiieg-o ordynku, w kt6rym pa.n nosi mar
szałkowskie buła.wy Nagrooy Nobla. i jeśli jest ooś, co 
daje mi wewnętrzne prawo do zwra.ca.n:ia się do pana 
wprost, t-0 chyba tylko to, że własnymi nogami chodzi
łem po zdemi wieinaJU$kiej, na.d kt6rą pa.n la.ta woj
skowymi helikopterami US Anny, i jeszcze może to. 
że robiłem to we własnym imieniu. Na.pisałem o pierw
szej WDjnie wietnamski<!} dwie książki, w których nie 
było nienawiści am.i obelg, w których było tylko wiele 
smutku i za.myślenia., ale to nie może i nie powinno 
pa.na obchodzić. Maszerowałem, sypiałem, jadałem, roz
mawiałem, żyłem w gromadzie takich samych chłop6w, 
J żołnierzy z ryżowisk delty i z dżungli wysDkich re
jon6w, których pan nazywa ,,sukinsynami". Nauczylem 
się ich cenić jako lud7.i o najwyższych walorach mo
ralny<lb i fizyczmych w walce, w pra.cy, w życiu OSil
bistym. Wydaje się panu, że miweluje pa.n te wa.rtości. 
które uznaje w nieb zgoonie oaly świat twierdzeniem, 
pańskim twierdzeniem, że śmierdzą. Zaręczam pa:nu, że 
śmierdzą mniej niż pańscy higieniczni roda.cy, wysa
dzeni z błyszczących helikopter6w ·i przepędzeni trochę 
po dżungli. Ale umierają tak samo, może tylko trochę 
ciszej, i jui to powinno budzić w pa.nu, w pisarzu 
li humaniście, ten s-act:nek, jaki w swych wielkich 
ksiąt.ka.ch miał pan dla życia i śmierci, dla ciała i du
szy, dla ludzi i mys.r.y. 

Na zdjęciu: kobiety i dzieci brną w wodzie kanału 
w delcie Hekongu, uciekając z wioski ostrzeliwanej 

Przyznam się panu, że na 
wieść o pańskim wyjeździe 
do Wietnamu południoweg·:> 
ucieszyłem się. Spodzi.ewa
lem się po panu, że spojrzy 
ipan na t.ę wojnę oczyma 
wielkiego pisarza, aJe także 
ogarniającym wszystko, choć 
zakochanym w swoim kraju 
spojrzeniem autora „O.nce 
Was A War" i „Travels with 
Charley". Spodziewałem się 
po panu ŚWIADECTW A. 
Nikt nie wymaga!, nikt nie 
mógł wymagać od pana, że· 
by stanął pan po stronie, po 
której nie mógł, czy nie chctal 
;pan stanąć. Jest pan Amery
kaninem i zapewniam pana, 
że w moim kraju też rozumie 
się obywatelską wartoSć 
słów: „right or wrong it is 
my crn:.ntry ... " Ale nie spo
dziewałem się tego, ni'k.t nle 
spodziewał się, że napisze pa.Jl 
to, co pan pisze i tak, jak 
pan pisze. 

Czy zdaje pan sobie spra
wę, że · niemal każdym sło
wem pańskich reportaży po
mniejsza pan i 7.dradza siebie 
samego, obraża miliony swycll 

między polami ryżowymi 
przez wojska rządowe. 

,!lllDllHIHłlHlllHllllllllDlllllHIHllłlllłlllllllllłlłliHlllllllllllllllllllllllUIHllllHlllllHHIUllHIUHlllllHHlllllllllllllllllllllHIHllHlllllHlllllllHIHlllllllllHlllHHlllllłlllllllllllllllUllllllHIHlllHHlllHllllllllllllRHllllłlffllmmmm1111111111111L = = I Czy człowiek zapadn·ie w zimowy sen? I 
!_- Rgi?iz.t~~~~l~Li'iitu~ I N eurofizjologia - .nauka o mózgu ~tor Stark. - Postęp hipotermii i ogół· elektrody 2'JlnUszono komórki nerwowe ! GREYA, SKIEROWANY zo- człowieka - umożliwia już dzi~ nego ochłodzenia organl:r,mu W klinikach mózgu, by „przemówiły" językiem prą- "" 5 STAŁ PEWIEN MŁODZIE- po7Jllanie wielu tajemnic w funk- neurologicznych ' neurochirurgicznych dów czynnOścicnvych zapisując krzywe 5 §_= NIEC DLA SPORZĄDZENIA cjonowamu tego niesłychanie skom hart1owa:ny jest brakiem danych o naj. uzyskane przy zmianach temperatury na ==§ F:LElKTROENCEFALOGRAMU plikowanego aparatu naszego ar- ba.rdziej ogólnych prawidłowośdach funk ~śmie elektroencefalografu ustalono, że == MOZGU. LABORANT, KTO· iianiunu. Ele,ktroencefalogra.f po· cjonowaai:ia ochłodzonego mózgu. zetkną. w temperaturze 10-12 stopni zanika ak- 11 . RY OBSŁUGIWAŁ URZĄDZE maga w !kontrolowa.nlu najmniej- łeru się z tym zagadnieniem, kiedy przed tywnOść elektrycz:r..a we wszystkich for- : = NIE ELEKTRONICZNE ROZ· szych zmian bioelektrycznycn za- kilkoma Ja.ty zacząłem pracować jako macjach mózgu, p1ócz powierzchni przy. :i: 5 POCZĄŁ REJESTRACJĘ NIE chodzących w mózgu. za.pis zaś pradów leokarz w jednej z klini'k psychonettro- środkowej, gdzje aktywnośc elektryczną § § WYŁĄCZYWSZY UPRZED- czynnościowych może odegrać rolę czu- logicznych. Przysyłano do nas chorych, rejestrowanu przy zna.e=ie niższych tem- Iii = NIO STOJĄCEGO OBOK RA- lego „barometru" ludzkich nastrojów, których skutecznie leczyć można było pe·raturach. Stw;erdzono przy tym rów- 5 § DIA. l JAKIEŻ BYŁO ZDZI zjawisko prądów <.zYDnościowych w jedynie przy długotrwałym ochłodzeniu nież, że właśnie ueurony (komórki ner- 5 i5 WlEINlE LABORANTA, A PO korze mózgowej odkryli około stu lat mózgu. Tak np. -,rzy operacjach usunię- wowe) tej c-zęści mózgu spełniają rolę 5 

-:
-___ := żNIEJ ROWNIEż LEKARZA, temu niezależnie od siebie Rosjan.ie, An- cia nowotworu temperatuTę obniżano do „układu WYZ]'Valającego", który urucha· -----=§ GDY NA KRZYWEJ ZAPISU glicy i Niemcy. Na zjawisku tym bazują 24-28 stopni. Ale .: takie obniżenie ten» mia cały mózg, gdy warunki zewnętrz. PRĄDOW CZYNNOSCIO- obecnie lic7JD.e badania w k.inikach i la- peratury jest nlewystarczające przy ope- ne powrócą do normy. Mózg po przebu. 

-
- WYCH MOZGU STWIERDZI- boratoriach medycznych świata. Badania racjach trwających ponad 30 minut. dzeniu zach<>wuJe przy tym całą nagro- = LI NIEOCZEKIWANE SKOKI te mają na celu pozna.n.ie I Iec,,:eonie Tymczasem w przyrodzie istnieją ży- m.adzoną prze-z jet.a „wiedzę", jeg:> „do-W ŁAGODNIE POFALOWA- &chorzeń mózgu, chorób psychicznych, we organizmy, które swobodnie z roku świadczenie żYciowe". NEJ KRZYWEJ. DOPlElRO uszkodzeń tkanki mózgowej w wyniku na rok zn<>szą obniżenie temperatury PÓŹNIEJ SIĘ WYJAŚNIŁO. urazu, przechłodzenia itp. mózgu do 6-7 ~topni na przeciąg dwóch ŻE W CZASIE &PORZil,DZA- Jedno z takich laboratoriów znajduje - trzech miesic:cy, zachowując później NIA ELEKTROENCEFALO- się w Odessie, Kieruje nim młody dok- w pełni zdoluosć do normalnych czYn-GRAi\IU RADIO NADAWAŁ.O tor biologii M. stark. Na początku roku ności życiowych. U człowieka zaś ochło-SPRAWOZDANJE z MECZU i968 obronił cm pr-cę doktorska pt. „zmia dzenie mózgu do temperatury pQ:niżej SPORTOWEGO, A PACJENT ny bioe-Jektryczne araz bisto-cytochemk-7. 18 stopni już nie gwarantuje calkowite-

Pewne analogie obserwuje się również 
u człowie'ka. Pierwsze stadium zamarza 
nia - to zaśnięcie. Mózg broni się jak 
gdyby przed obniżaniem temperatury. 
Niestety, pr-zy dalszym jej obniżaniu 
zachodzą w pewnym momencie zmiany 
nieodwracalne - czł()Wiek umiera„. BYŁ. ZAPALONYM KIBICEM. ne w mózgu ssaków zapadających w sen i:o przywrócenia czynności ośrodkowego 

I\. WIEC OWE SKOKI KRZY &l:mowv". ukladu nerwO'wego. Dlaczego fllillkcje obronne mózgu zwic-WEJ OZNACZ!!LŁY JEGO RA - J.aki ośrodek w mózgu zwierząt za- rząt zaipadających w sen zimowy są sil-DOSC BĄDŻ NIEZADOIWQ- SUSEŁ I CZŁOWilEK padających w sen zimowy kontroluje niejsze niż u człowieka? Może to jest LENI"&... czynność całego orga.niZlllu? Odpowiedź kwestia treningu? A może też człowiek Wyda.wałoby się, co mają wspótnei:o na to pytanie udało s.ię znaleźć w dro- w d'rodze odpowiP.dniego treningu mógł § susły i jeże z problemem ochrony móz- dze eksperymentu -, laboratorium neu- by osiągnąć ;tę sztukę? Odpowiedzi na s : i:u człowieka przed przechłodzeniem. rofizjologiC?Jl1ym, te pytania mogą przynieść tYlko dalsze : i5 - Mają i bo bardzo wiele - mówi do- Wszczepiając w crusrikę jeża mikro- studia i eksperymenty. iE ~llJlllUJI lłlll!.!.!!!.IJllllll! lll!!lllł!!llłl 11111 IJJ llll I I li lll llllllllłlllłllllllllllłUIUIHINllllllllttffłffUltllłłlłlflHlllllllllllHUlllHllłlłlllllllHllHlllHłllllłłflHlłHłlłllłllłllllłKHlllllllłłłlHIHHHllllllHllllHllllllHlllllllłlUlllłłłłllłlllllłUllłłlHlllHllłii !Il D~I&.VNIK-L0DZKim3o- (1'f°GS)-

114-łetnJ znamy 
pisarz a 'merykail 
ski laureat 
Nagrody Nobla 

.John Stein-
beck rozpoczął 

pracę 

den ta 
go 
mie 
Wym. 

w 

korespon. 
wojenne

Wietna
poł~~o-

Na zdjęciu -
John Steinbeck 
pod.czas pełnie
nia obaWlązk:n 

służbowych, w 
helikopterze ar
mil amerykań-

5klej patrolują

cym centralny 
płaskowyż 

Wietnamie 
ludnlowym. 

w 
po-

czytelników na całym świe
cie w ich uczuciach, w tych 
uczuciach, które wzbudza} 
pan w nich swymi ksiażkami 
i że zaparl się pan misji, po
słannictwa i rol.i pisarza? Tej 
misji, tego poslwn.nictwa i tej 
roli, których św.i.at zawsze od 
pi9arza oczekiwal i oczekuje 
dziś bardziej llliż kiedykol
wiek f Odmówił pan dawania 
świadectwa prawdzie, choć
by była gorzka, a ona niemal 
zawsze jest gorzka. choćby 
pana bo'1alo. a to prawie zaw
sze boli. Ale któż wie lepi-e'] 
od pana, że gorycz i ból są 
przyprawą wszelkiej literatu
ry? 

Nie jest pan pierwszym pi
sarzem, k.tóry patrzy na 
taką wojnę, ale j~t pan 
pierwszym, który taką wojnę 
t a k opisuje. Ani jeden z 
pisarzy francus'kli.cll. opisujli
cych francuską wojnę w 
Wietnamie, nie przybra1 o· 
zdobionej dzwoneczkami cza
~ki propagandysty, n\e 
zadąl w puzon g1oryfikacją 

brutalnej siły. nie lżył mo
wami przeclwnµta. nie strze
lał z dz!ala, nie marzył o 
!P<>l<YWaniu „na krasnoludki". 
nie znieważal tych. którzy 
się we Francji tej wo1me 
przeciwstaWiall - i to przy
sparza im zaszczytu. świat 
cały potępi-a pańską wojnę 

albo nad nią boleje, a pan 
ją gloryfikuje i l>ł~oslaw!. 

* Wspomina pan w swoich 
reportażach Franka Cap~. 

znakomitego fot-Oreportera 
wszystkich wojen, od hisz
pańslclej do pierwszej wiet
namskiej. Znałem go też i 
bardzo ceniłem. Pisze pan -
była już o tym mowa 'v 
„Once Was A Wa!r" - ("\11.i

dz:i pan, znam i lubię pań
skie książki), że Capa prze
kazał panu cenną radę: „Nie 
ruszać się, zostać tam, gdzie 
się jest: jeśli cię nie trafili, 
to znaczy, że cię nie widz,ie
li". Biedny Capa, nadepnął 
111a minę w pohldniQWyrn 
Wietnamie, pod koniec pier
wszej wojny wietnamskiej. 
Był świetnym reporteTem wo 
jennym, ale nie wojna go in
teresowała na wo1me, lecz 
człowiek, jego cierpienia, je
go los, dola. 

* Pamięta pan, przed trzema 
laty polował pan w mazur
skiej kniei w gronie kilku 
polskich pisarzy. Wyszło na 
pana stado jeleni, pat.rzyl pan 
i nie strzela!. Mówil pan po
tem, że zbyt pan ceni życie, 
żeby je zabijać. Ci, którzy 
nie wiedzieli, kim pan jest, 
mieli pxzed sobą starego, zmę 
czonego człowieka o mądrych 
oczach, który zbyt dobr~ 
z;na granicę między dobrem 
a złem. między życiem a 
śmiercią, żeby mógl kiedy
kolwiek ją naruszyć. Takeś
my wtedy myśleli. 

To nie myśmy się wów
czas pomylili, to pan pomylił 
się teraz. 



Złota maska Tut-ench-Amona 
W PRASIE SWIATOWEJ UKAZĄŁY SIĘ INFORMACJE O TYM, ZE Z MU

ZEUM EGIPSKIEGO W KAIRZE, Z ZACHOW ANIE!\1 K -WWJĘKSZYCH SROD 
KOW OSTROZNOSCI, PRZESŁANO DO PARY ZA JEDEfo< Z NAJCENNIEJ
;;ZYCH ZABY':.'KOW ARCHEOLOGICZNYCH - BEZCENNĄ ZŁOTĄ MASKĘ 
FARAONA l'UT·ENCH-AMONA. W ZWIĄZKU Z TYi\-: WYDARZENIEM WAR. 
TO PRZVPOI\INlEC O ODKRYCIU GROBU TEGO FARAONA W 1922 ROKU 
I O ZNALEZIENIU M. IN. MASKI. STANOWIŁO TO JEDNĄ Z NAJGŁOS
NIEJSZYCH SENSACJI EGIPTOLOGICZNYCH. 

Istotnie to co widział carter stano· WDątrz obłożona. była klejnota.mi l ko- "", ...... , .. " ......... "" .... "."" ! wiło jedno z najbogatszycb I naJcen- sztownościami. Na twarzy miała wspa. 
niejsZYCh odkryć archeologicznych. We· nialą maskę, tu: gł()wie diadem, wszy_ 
wnątrz grobu zna,iilowały się pCYLłaca. stko z kutego złota. Na szyi Tut-ench-
ne lektyki, inkrustowane skrzynie. wa· AmDD3 - gdyż były to jego szczątki-
Zy, łóżka, krzesla, rydwany oraz wy. znajdował się przepięknY naszyjnik, a 
kładany złotem tron Tut-ench· .... mona. pierś osłonięta była złotymi blachami. 
Znajdowały się tam równie-ż dwie sta. Na nogach wła<lca miał złDte sandały. 
tuy zwrócone Kil sobie twarzami. num a zęby I paznokCie okryte były zł<>ty-

ORD Carnarvon nie był ar- tempie. Natrafił na wejście do grobu, ny nie było! mi ochraniaczamI. Ramiona przyozdo. 
cheolog;em. Względy wrowot do którego prowadzilo w głąb krypty bione były bran.oletami ze złota ; sre-
ne svraWJły, że osiedJiJ się dwatl.asc,e stopnI kQnczących się slepo Przez kilka miesięcy obaj badacz" IlTa iokrustowat>.ego SZlachetnymi ka. 
w Egi~cie i będąc aDlatorem zablokowanym otworem wejsciowym. opracowywaU Inwentarz królewskiegil mieniami. Łączn!e przy mumii królew 
sztuk, starożytnego EgIptu za Ale lojaioy wobec towarzysza badacz bezcennego magazynu, w którym zltl'O skiej :maleziono 143 kosztowne obiekty. 
interesował się róW11le?o a.r. nie cbciał kontynuować pracy pod nie. madzone było w~zY5tko czego wladca Ale wartość zabytkowa i nanl<owa zna 
r.heologiczn)-'IIli poszuk"\lania. Dbecność prze'bywającego w Anglii lor· m?gł pot!zebowa~ W swoim królew- leziska przekraczała jego wartDść pie-
mi. W tym celu ZWiązał się da Carn.arvon i WC7.wał go telegraficz "klm ŻYCIU pozagrobowym, Dokonaw· nlężną, która byla praktycznie nie-

z dDŚwiadczonym badaczem Howardem nie. Depesza brzmiała: "Nareszcie nad szy tego dziel.1 sfcrsowali drzwi ukry· przelicMIna. Badacze trafili tutaj bo. 
Carterem l obaj przez szesnaście lal zwyczajne odkrycie w Doli Dl e. Stop. te poza dWDma Ó statnamI. i Przed nimi wiem na nietkni"ty przez złDdzieJa 
ściśle ze sDbą wspólpracowali. Jednym wspaniały grób z nief.kniętyml l.ieczę. o::łonił się gró b wypełn ony złotem, grDbów autl'ntyczny I komple!nv 
7. zasadniczycb celów jakie sobie po. elami. Stop. Zachowałem je aż do S. rbiec, z kt rC!go dr~ga przpz ni· grób faraona, a jego zawartość poo:wo-
sta.wili bylD 'ldnalezienie grObu fara- twojegD przybycia. Stop. Gratulacje". "Iutkie drzwi WIOdł~ o nagtę.pnego lila uczonym na wyciągnięcie cennycb 
Ona TUt-ench-Amona, którego poszuki- W dwa tygodnle> później zaalarmowa· pom~~s~cze~a, I w łkt ry~ .nJrze!1 stak wniosków i pDsunięcie wiedzy egipto. 
wali w tzw. Dolinie Królów, gdzie On· ny badacz ::'Ył ju': na miejscu. PonDW- tujet l l JSZ aktu y, !l tarzy 'h l caco<a?al logicznej D 'lgtnmnY krDk naprzód. 
giś mieściło się króleWSkie> cmentarzy- nie od'kopan~ wejście. znaki w~kazy. p ękne ta !;-·'.ezo zac owa.n .e J' 
sko. Wprawdzie O~)U poszukiwaczy zoie wały, że złDdzie~e grobów niegdys od. gdYby złożDno je tam przed kilkoma I oto teraz, jeden z naJcennlejszycb 
chęcano stwił'rdzeniem, że grób ten kryli jUź tę krvptę i usiłDwali okraść dniami, a nie 3.5X lat temu! artystycznych orlektów z tego grobu-
dawno już zosia: znaleziony i na do· ostatnie mi.ejsce spoczynkU tara Dna. Ciało faraona spoczywało w czterech maska Tut-ench-Amona ubezpieczona 
wód tego pOkazywano miejsce, w któ· Jednakże musiala ich schwytać SUlU skrzyniacb doźonycb jedna w drugiej. ' na fantastyczną sumę pieniędzy, otl>-
rym znaleziono szereg wykopalisk z pilnująca Doliny Królów. Co ostało pierwsza trumna wyrzeźbiona była z CZDna opieką policji i detektywów, z 
imieniem Tut·rnch-Am<>na i jego mał- się za kamiennymi drzwiami? kwarcytowego bh>ku, wewnątrz niej spo r.achowaniem nadzwyczajnych środków 
tonki - ale obal badacze uważali. it Bada.cze WYważYli bl<,kującą płYtę, czywała spowita w płótno druga trum. ostrożności - z Kairu specjalnym . sa-
znalezisko to jł'St zbyt skromne jak za którą znajdował się przedsionek na o kształtach młodego króla _ znaj molotem przewi<:'Ziona została na wy· 
na miejsce wiecznego spoczynku fara- wypełniony kamieniami. Oczyściwszy dująca się weW1Iątr7 niej trzecia trum stawę do paryża 
ona, Rozpoczęli tedy prowadził prace przejŚCie stanęh przed drugą kamienną na była niezwylde ciężka. rarter, Nawiasem . powiedzieć wypada, i2 IDl'd 
wykopaliSkowe w centrum Doliny i n- bramą. CarterowJ udalo się wykruszyć który w tej części I>adań pracował ~u:i CarnarV'Dn nigdy tej mas1!:i nie widział, 
parcie prDwadz;U je od 1917 do 1922 kawałek skały i przez otwór, wsta· Sam - I:dyi Carnarvon ciężko 7.ani .. • umarł bowiem przedtem na nie ziden. 
roku, ballając każdy skrawek gruntu. wiwszy świeczkę do środka, zajl'7eć do mógł, ze zdumieni ... m stwierdził, iż WV tyfikDwaną chDl'obc:, a legenda l1-~wia-

W listopa~zie 192" rDku Howard car- wnętrza. konano ją ze szczp.rego dota, któr~, da. iż była to zemsta faraona zza 
ter rozpoczął prace na niewielkim. - Widzisz COkDlwie-k? - dopytywał jak to później oszacowano przedstawia- grobu za to, że naruszył wieczny $po, 
dziewiczym jeszcze skrawku, którego w sie Carnarvon. ło wartość dwóch i pól miliona dola. kój Tut.en'Ch-Amona. 
tym rejonie dotychczas nie tknęli. Te· - Tak, cud()wne rzeczY! - brzmiała rów, ==_ 
raz sprawy poto(;zyły się w zawrotnym odpowiedż. Mumia królewska spoczywająca we· J. RO. 
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(Dokończenie ze str. 3) 
a cZE:ściowo sianowi produkt nowych stosunków i no
wych postaw. Tak uzbrojony demO'graf stawia hipotezy 
dotyczące przyszłego przebiegu płodności, umieralności 
i wędrówek ludnoścL Spojrzenie w przyszłO'ŚĆ kryje w 
f'obie z natury rzeczy dużą dozę ryzyka i dlategO' jest 
rze<:zą wskazaną, aby budO'wać prognozy wielO'założe
niowe. 

a korony 

I 

I 

I 

I 

- Czy obecny wyż dl'Dlograficzny był swego czasu 
przewidozJa.ny w prognOlZa.cb? 

- Wyż demO'graficzny jest wytworem szczególnych 
warunków spowodowanych przez kataklizm wojenny. 
Przed wojną na Międ?yna.rodowym Kongresie Dem(}
graficznym w Rzymie referowałem pOjęcie praw demo
graficznych wojny i wskazałem wówczas, że rodzi ona 
dwie fazy demograficzne: najpierw destrukcyjną, która 
wyraża się spadkiem liczby małżeństw i uroozen, przy 
równoczesnym wzroście liczby zgonów; potem fazę kom
pensacyjną, w której dZj<łła tendencja do wypełniania 
luk tamtego okresu i która charalQ;eryzuje się wielką 
liczbą zawieranych małżeństw, obfitością wydawanych 
na świat dzieci oraz sl<ibnącą umiera.lJlością. 

I 
a 20 la Nasze I 

~ Cz~~!~!!! P~~~i~~! wo::~::: I 
- Proszę tego tak nie rO'zumieć. JakO' demograf tor

mułowałem prawidłowości. które są nierozerwalnie zwią
zane z kataklizmem wojennym. Demograf jest z isto~y 
swoich zainteresowań humanistą. W swych rozważa-
niach perspektywicznych zakłada pokój i postęp. a Ole 
wojnę. Należy poza tyrJ" dodać, te pierwsze prO'gnozy 

'detnograficzne pOjawiły Eię w Polsce dopiero 10-11 lat 
temu. Wtedy mieliśmy już poza sobą powO'jenną fau; 
kompensacyjną, z jej n~ezwyk1e wysoką liczbą urodzeń 
i, rzecz jasna. cały ten wyż demografiCzny znalw swo
je uwzględnienie w oblit:zanych wówczas prognozach. 

- Na kmt1ec ehelałbym spytać, jakie .jesł oraktyCZDP 
znaczenie rlemografii? 

- Demografia będąc wiedzą Q ludności stanowi nie
odzownyelement nauki o społ'eczeństwie. Nie mielibyśmy 
właściwiego wyO'brażema już nie tylko o przyszłości. 
alę. .i Q teraźniejszości, o świecie, w którym żyjemy, 
gdybyśmy nie znali faldów dotyczących stanu ludności. 
jej struktury i reprodukcji. Wszelka wiedza slu.ży zara
zem potrzebom praktyk'.. Organizacja życia państwowe-

I 
go i społecznego, administracja publiczma z całą jej 
rozgałęzioną działalnością ubezpieczema społeczne 
wszystkie te dziedziny opierają się w swej praktycr-I 
nej działalnoścl na dan~·ch dostarczanych przez demo
grafię. Demografia jest więc nie tylko wiedzą o istnie
jącej rzeczywistości, jest ona także narzędziem jej 
przekształcania. W gospodarce planowej rzecz ta do

chodzi do szczeg6lne.zo znaczenia ... 

...... R.M.m.a~: 1. POT.Ę.G .. A ..... 
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LEGENDA GŁOSI, ZE BRYTYJSKIR WŁADANIE TRWA C I 
BĘDZIE DOPOTY, DOPOKI NIE WYGINĄ MAŁPY. Gl. 
BRALTAR JEST BOWIEM JEDYNYM NA KONTYNEN
CIE EUROPY MIEJSCEM, W KTÓRYM .. KUZYNKI CZŁO
WIEKA" BYTUJĄ I ROZMNAZAJĄ SIĘ NA WOLNOSCI. 
LEGENDĘ TRAKTOWANO Z I'RZYMRUZENIEM OKA 
DOPOKI W LATACH II WOJNY SWIATOWE.J MAŁPY 
NA STOKACH GORY HERKULESA -NIE ZACZĘŁY NA
GLE ZDYCHAC. WTEDY, TAK 1\'A WSZELKI WYPA
DEK, PRZEDSIĘBIORCZY BRYTYJCZYCY SPROWADZI· 
LI TRANSPORT MAŁP A2: Z DALEKICH INDII, SPE· 
CJALNYM SAMOLOTEM I WyprScILI DODATKOWE 
Sl'ADO NA ZBOCZA STAREJ TWIERDZY. 

__ o _ _ _____________ - ____ --..:-=-:--================::::::::-
J1'IIII1IJ1I1/IIII1I1I1I11I11I11II1/IIII1J1111I11/lIlJlI/lIIlIIl11l11ll11l1l11l1l1llllllllllllllllllllllllllllllllll!lł1l1ll1ll11ll1l11111111111111111111111111111 111111111111111111111 IJIIJ1 II 1II11111/1I11111J11111111111111111111I11!!! 
§ (Dokończen!e ze str. 3) sie odbywahcych się w JugosławU w grud- S 
== mu ub.r. światowych mistrzostwach w po- == 
§ malutklcb banieczek powietrza pęk"jącyeb lowa,niu pCldwodnym - polska · ekipa" w S 
== taro u góry jak wielkie beczki." której :r..nalazłem się i ja - zajęła 6 m1ej- == 
§ EKSTAZA GLĘBIN soo na 9 startujących państw, § 
= = § II ,. xtI • Podczas nurkowania w Adria<tyku zetkną- OCZY MURENY... § 
;;__ rem si-ę po raz pierwszy ze słynną "eks- W masie nas-zych polowań obserwowaU~- =_a 

tazą głębin". o ktÓ;1ej początkO'wych obja- my nie tylko rekiny (ma!e _ do 50 cm, 
!ij 81 'I wach O'powiadal jeden z nurkujących ra- ale w Adriatyku bywają i większe, ska- ~ 
= :a zero Z nam! kolegów. OWa ekstaza lub 1'0 plaża w Rijece odgrodzona jest specjal- = 
== inaczej naTkoza az<Ytowa wywołana prze- ną meta.low" siatką), płasrezki, ośmiomi'.le == S_ syceniem organizmu nurka a2latem, pod-" S_ oraz drapieżne mureny o niesamowitych = czas przebywania na dużych głębokościach, ~b. Jeden z kolegów u ""'lowal kiedyś = S , .. _ ~ tv rzecz groźna. Nurek znajdUJ' e się wtedy "'" S - lU ~ ma.łą murenę (dDrosłe ważą 50 kg, mierzą -
;=== w stanie dziwnego oszołomienia i upojerua. często ponad 3 metry i najlepiej ich unl- §== 

przestaje panować nad robą a czasami - ka,ć), ale .jeJ omy były właśnie takie, jak 

E 
jeśli nurkllj~ sam, bez asekuracji, odurza- pisa! w swoich wspomnil'niacb Hans Hass: 

§== ny azotem - mnie. "Ekstaza głębin" tłu- S== "" "Oćzu mureny, jakie ?:obaczyłem sam w 
• - mi iTl9tynlct życia - pisze J. Cousteau. Je- głębi koralowej wnęki nie zapomnę nigdy. 

§==_ ~.. śli człowiekowi, który znajduje się w sta- Miały tak 7.łośliwy, nienawistny wyraz, te §=_= 
~. nie takiej ekstazy - przyjdzie dO' glo":y trudno byłoby wyobrazić sobie ooś gor-• I ' niE'TOZSądna myśl, że np. przepływając'! szego. Jestem prnekona,ny, że podobną 

_§=_ • - aJ obok ryba nie ma czym oddychać, gotow wrogość można zobaczyć tylko we wzroku S==_ 
on jest wyjąć własny ustnik z warg, by go dwóch jeszcze istot na ziemi: ośmiornicy 

==- .:a wspaniałomyślnie ofiarować nieszczęsnej. i człowieka..... S_ 
W Jugosławii. tak jak we Francji my Jednak mimo tych w'ZYstkich rótnorakich 

§ •• Włoszech nie obOWiązuje zakaz polowań niebezpieczeństw, czyh,-,jących ciągle na śmiał S 
= -- - • 7 podwodnych, jakkolwiek uzyskanie odpo- ków w głębinach mórz i oceanów, przycią- = 
§ _ • ~ wiedniego zezwolenia nie jest rzeczą naj- gają one i będą przyciągały na nOWD setki § - :I: :. tańszą. Tutaj ~ próbDwaUśmy po ra.7 i tysiące płetwonurkOwo Kiedy zapytana-== ~,. pierwszy swooch myśliwskich talentów, Cousteau, czemu z taką pasją oddaje się S = _ _ _ .. nurkDwaniu i ~ go ciągnie w głąb mDrza - = == oczywiście przy użyoju własnoręcznie wy- ten jeden z pierwszych Kolumbów pDdWDd- = 
== konanego sprzętu. ° takim, jalóm dyspo- nego świata Ddparł po prDstu: B o i s t n i e. == == nowali nasi franmrscy rtLy włoscy koledzy. je... == 5 mogliśmy tylko marzyć, Mimo te~, w cza- ZDZISLAW SZCZEPANIAK 5 
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~ne chm.u!y, kt.óre zebrały się ollecnie nad głowa
mI 25.000 mlesZ!<.anców PÓłWYSpu, nie zawisły nad 
skałami Mon~ C;alpe ~gle. Ale halas, jaki w związ
ku z "zagrozeruem GIbraltaru" wynikł nagle w świe. 
cie, jest nieproporcjonalnie wielk' w porówna.niu do 
!>becnegD znaczenia Gibraltaru jako tWierdzy i bazy 
1 . do ~ego rDZmiarów w dziedzlJlie gDspodarczej l et-

. nwzneJ. Te 6 km k!"., na. któr,/ch rDzciąga się bry-
tyJs~ kOlon~, wydawałyby SIę 'wYJątkDwo nieatrakcyjne, gdy
by nIe tradYCJe. 

Sl;.ała Gibraltarska, gdy m6j statek zbliżał się do niej Wy
glą<1ala dużo mniej powabnie niż inne szczyty Dbn stron' cieś
niny. Na brunatnym tle rysowały się zlelDne krzaki wśród 
nicu wieże obserwaCYjne, latarnie morskie i cysterny ;'a wode 
d"",,zczową, 'którą się tu gromadzi w sztucznycb zbiornikach ze 
wz&lC;du na niedostatek potOków i źródeł. .. Urok" Gibraltaru 
j"'ko twierdzy właściwie zostaje ukryty przed wzrokiem tury
sty. gdyż tutejsze fortyfikacje są labirYntem kutych w skale 
korytarzy i komór; przed wejściami do nich widać rzędy ta
brir.zek z n.a.pisami: "Teren wojSł<:OWY", "Wstęp wzbroniony". 
"l' otog-rafować nie wolno", Zamkniętym na cztery spusty bra
mom dodają malowniczości mundury wartownIków, pa-radują
<:ycn CT.asami w beretach i pasach w szkOCką kratę. Miast" jest 
nie tyle hiszpańSkie ile angielskie, z cz .. rwonymi dachówkami 
dDlllÓW i mnóstwem soczystej zieloneoj trawY. Angielskie są też 
napISY i szyldy skl .. powe... Cmentarz natomiast zadziwia na
grCltkami w różnych językach, spoczywają tam przybysze ze 
wSlystkich kontynentów. 

Gibraltarczycy cywilni swym wyglądem i temperamentem har
monizują z krajDbrazem, są spOkojni, zrównoważeni i Ulemal 
dostojni, ubrani z a.ng,elska cbociaz skrcmnle. Są pDtomkami 
prZYbyszów z HiS7.panii i Genui. Za Hiszpanów uważać icn nie 
mozna, bD przebywanie od 1704 roku w kręgu języka angielskie
go, w otoczeniu brytyjskiCh ŻOłnierzy, w Odmiennym niż na 
Półwyspie IberyjSkim systemie monetarnYM i szkOlnym, w in
ncj at-mosterze poli tycznej swoje jednak zrobi lo. Na Dgól mie. 
szkańcom kolonii nigdy nie należy zazdroscić ciężkiego losu. 
W przypadku Gibraltaru największym paradoksem jest to, że 
od 1936 roku obywatele tej kolonii Żyją w atmosferze WIększej 
SlWO;bDdY, a także w większym dobrobycie, ni. icb sąsiedZI w ta
sZy~towskim państwie, AczkOlwiek więc cały świat opcwiada 
się za prawem Hiszpanii do zawładnięcia Gibraltarem, popar
cie owo spadło, gdy w grę weszla Hiszpania frankistowska. 
Los~ 25.000 ludzi nikt by się jednak ", świecie zaChodniej 

p('Jityki nie przejmowal, gdyby owe "demokratyczne" względy 
nic były na rękę Imperium. Rzekoma obrDna prawa Gibr2-1tar
cz"ków do demokracji typu brytyjsku,gD, dobrobytu, a nawet, 
Co brzmi mocno, samostanowienia o wiasnym losie okazuje się 
wSj;lanialym pretekstem do torpedowania żądań Madrytu. Nie 
bez znaczenia jest też okoliczność, że Hiszpania, żądając znie
sierua reżimu kolonialnego na pÓłwyspie Punte dei Europa, 
pootuluje posunIęcie, przed którym sama się wzdraga w odnie
sieniu do swycb własnych kolonii: dio Mlmi i ł'ernando Po 
w Afryce Równikowej i Sahary HISzpańSkiej, enklawy Uni 
or~z tzw. presidiDs, czyli pięciu enklaw na wyspach i archipe
lagaCh po afrykańskiej stronie deSuny, uic bez racji zwanych 
"di'ugimi Gibraltarami". 

WięksZDŚć ludności Gibraltaru łatwo by się pogodzila z po
łączeniem z Hiszpanią, gdyby Hiszpania była inna. Trwogą na· 
tomiast napawa 'każdego widmo frankizmu, zawisłe nad mia
stem niczynl cień ceratowegD kapelusza guerdia civil, faszY
stowskiej policji politycznej. 

Atmosfera napięcia służY tylko spryclarzOłl1, którzy w tym za. 
męcie pragnęliby zrobić oiezłe pieniądze. Krzyczą jak naj głoś· 

nIej, źe Gibraltar stracił znaczenie strategiczne, ale ze względu 
na tradycje i dobro ludu winien być przekształcony w rodzaj 
drugiego księstwa MonacD. Atrakcjami będa wtedy kazamaty 
i Hsta.wlone w nich staromDdne działa, a obok nicb kasyna gry, 
kabarety, domy wY\lDczynkowe, kawiarnie i restauracje. ze 
względu na renomę Gibraltaru jako niezdObytej twierdzy, każ
dy wYbierający się na Półwysep Pirenejski lub do Afryki pół
nocnej uważalby za obowiązek spędzenie cbociaż jednego dnia 
w ta!k znamienitym miejscu. Zawijałyby tu statki pasażerskie, 
a 25.000 Gibraltarczyków mogłoby ty~ nie gorzej ni" tyleż 
przedsiębiorczych Monogasków w księstwie Monaco. Gardłują
cy za takim rozwiązaniem obawiają się jednak, że gdy twier
dza stanie się dla Anglii bezwartościow" strategicznie, Brytyj· 
czycy strlWą zapał do ochraniania zależności Gibraltaru od sie
bie. a niezaleźrwści od Franco. 

W skomplikowanej sytuaCji. gdy rząd londyńSkI i madrycki 
skaczą sobie dD oczu, . filozoficzny spDkój w Gibraltarze zacbo
wUją tylko małpki, nadal beztrosko hasające wśród zarośli na 
sklilach i biegające za turystami, którzy p<>eiesznytt1 "kuzYn
kom" nie skąpią smakołyków. 

WIESŁAW DANIEL~ 
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- Mówi pan, di>ktorze, 
Ze słychać arię z „Ai
dy"! To pewnie :radio 
&Ta ,u sąsiada. .• 

- Jako kierownik a• 
lu produkcji muszę po
wiedzieć, ie bardzo mi 
się podoba twój wy
kres_ 

PRYWATNY LAGER 

F
~UNKCJONARIUSZ 

POLICJI KRY
MINALNEJ WE 
FRANKFURCIE 
NAD MENEM., 
W SWOJEJ KA-
RIERZE ZAWO-

DOWEJ NIEJEDNOKROT-
NIE PRZESLUCHIW AL 
MORDERCOW. PO PIERW
SZYM ZETKNIĘCIU SIĘ 

Z MARIĄ LASKAWY PO
WIEDZIAL DZIENNIKA
RZOM: ,,KAŻDY, KTO DO
TYCHCZAS WPADAL W 
MOJE RF,)CE MIAL W O-
CZACH JAK GDYBY 
iISKIERKĘ STRACHU, 
SKRUCHY I ROZPACZY. 
NAU'OMIAST W OCZACH 
TEJ KOBIETY CZAI SIĘ 

CHLOO I OKRUCIE~STWO. 
TAK WYOBRAŻALISMY 
SOBIE W LATACH DZIE
CINN.YCll ZLE CZAROW
NICE I WIEDZMY". 

Dzienniki zachodnioniemiec
ltie na pierwszych stronach 
pod dużymi nagłówkami za
mieszczają 7.djęcia nobliwej 
damy o jasnych, platynowych 
włosach, a obok niej - p<>
dobiznę zmaltretowanej i za
męcmnej dziewczyny. Dama 
- Maria Laskawy należy do 
najbogatszych sfer miasta, 
jest żoną milionera, właści
ciela dużej hurtowni poń
czoch, znaną ze swego eks
trawaganckiego trybu życia. 
Od dłuższego czasu krążyły 
wśród mieszikańców dzieln\
cy, gdzie znajduje się willa 
Laskawych, pogłoski o or
giach urządzanych przez tę 
nobliwą damę podczas nocy 
letnich, o jej prowokacyjnym 
zachowanit:.: się wobec mło
dych mężczyzn i o licznych 
skandalach erotycznych tu
szowanych dzięki koneksjom 
i kosztownym przyjęciom z 
udziałem przedstawicieli miej 
scowych władz;. 

Jej służąca Adela Jaege:-, 
znajduje się obecnie w szpi
talu. Stan chorej jest ba.r
dzo ciężki i jak twierdzą le
karze, prawie nie rozru.m:e 
co się z nią dzieje. 

Adela była jedną z dziew
cząt zatrudnionych przez pa
nią Laskawy. Los każdej był 

Kob i eta 
W zwią-M<:a z wyraźną skłon

nośeią, do stylu młodzieżowe

go w obecnej modzie kobiooej 
(kierunek „pop - revolution" 
i styl Mary Qant premieniują

ee z Anglii) typowe młodziE>lo

we li angielskie) tkaniny jak 
llZtnuks i aksamit. świecą swój 
kolejny pGWrót do popuJ.arnych 
magazynów lans~jących modę 

„do noszenia". 

welwet doskonale spełnia 
-oj.e zadanie jako tkanina na 
ubiory do pracy, do domu, w 
plene<r. obok, na rysunkach -
prócz i;Iynnego „spodniumu" 
(ubrania) la.nsowanego prze7: 
młodzieżowy styl angielski, a 
wyjątkowo przychylnie prz-yję
tego przez praktyCZ111e kobiety 
całego świata, jako uniwersał· 
nY ubiór całodzienny - prezen 
tujemy 2 spódnice: „biodrów
kę", która może być uzupeł
nieniem do żakietu od. „spod
niumu" oraiz sukni-0-spódni<:ę 
wkładani\ na swetry i bluzki. 
są to propozycje podstawowe 
na wełwe.t. Wiadomo przecież, 
te luźna szmizJer'ka z welwe
tu wykończona stębnówkami, 
ze swet.rem golfem pod spo
dem, Jest równiet w duchn 
obt:en&J mody. 

mod 
na 

»królowej 
pończoch« 

jednakowy. Gospodyni robiła 
z nich niewolnice, nad któ
rymi znęca.la się bez skrupu-
łów i bez litości. Stosując 
sadystyczne t.ortury łamała 
wszelki upór. 

Maria Laskawy zmuszała 
je do spania na drewnianych 
pryczach, w nie ogrzewanej 
piwnicy o zakratowanych 
oknach. Trzy, cztery dni z 
rzędu nie dawała im nic do 
jedzenia. Musiały potajemnie 
szukać pożywienia w postaci 
resztek jedzenia znajdują
cych się w kubłach od śmie
ci. Laskawy katowała dziew
czyny biczem doprowadzając 
je do stanu bliskiego i:..traty 
zmysłów. „Gnaedi1ge Frau" 
szczuła na mnie psy, gdy le
żałam na podłodze nie ma
jąc sil utrzymać się na no
gach". To są zeznania Adeli 
Jaeger. 

Dziewiętnastoletniej dziew
czynie udało się zbiec z pry
watnego obozu koncentracyj
nego Marti Laskawy, do któ
rego trafiła gdy była jeszcze 
pod'Iotikiem i gdzie sp.ęodziła 

pięć potwornych 1aJt. Znale
ziono ją na ulicy. Ważyła 36 
kilogramów. Lekarze stwier
dzili, że ma połamane, źle 
zrośnięte żebra, a na plecach 
ogromną krwawiącą ranę. 
Każdego niemal dnia mklno 

kańcy Niemiec zachodnich bio 
rąc do ręki gazetę poranną, 
znajdują w niej coraz to no
we szczegóły tej sprawy. TYi• 
ko niP.liczni natomiast atawia
ją pyi.anie: Jak to się stało? 
czy naprawdę nikt nie wie
dział, e-0 się dzieje w luksuso 
wej willi Laskawych? 

Okazuje się, że byli tacy, 
którzy wiedzieli. 1 nie tylko 
wiedzieli - sldadali nawet mel 
dunki w policji. Jednakże bez 
najmnieJszego skutku. 

Miliony na koncie banko
wym Frau Marii, w dostatecz
nej 1werze broniły ją przed 
jaką'kolwiek próbą ingerencji 
z zewnątrz. Bezczynnosć nato
miast władz sprawiła, iż Maria 
Las.kawy była coraz bar.dziej 
przekonana, że nic jej nie gro 
zi - zaś dziewczęta zdawał:y 
sobie sprawę, że są bezbronne 
i że rue mają żadnego ra,tun
ku przed okrucieństwami i be 
stialstwem ich chlebodawczyni. 

Maria Laskawy po ucieczce 
Adeli I po tym, jak o wyda
rzeniach w jej willi zaczęto 
coraz głośniej mówić - została 
aresztowana. Obecnie znajduje 
się w więzieniu dla kobiet we 
Frankfurcie, a ściślej w wię'
ziennym szpitalu. Groziła, że 
popel.m samobójstwo i dlatego 
została przeniesiona do sz.pita
la, gdzie panują lepsze warun 
ki. Jej mąż Paul LaskawY 
przebywa na wolności. I tym 
razem miliony marek odegra
łY swoją rolę ••• 

(REDAGUJE KLuB SZARADZISTOW PRZY 1.DK) 

KRZYŻOWKA 
(premiowana kslązkami) 

POZIOMO: t. Koniec, wszy
stko na n ic. 6. Jednostka ener 
g!Ji. promieniotwórczej. li. Lśnią 
ca ozdoba choinkowa. 12. Po
:ty-..vka drobnoustrojów. 13. Mia 
sto nad Tygrysem. 14. Sta•ro
łyt.ny rYl!'lek. 15. Rzymski mąż 
stanu zna1I1y z surowości. 16. 
Gagatek, nicpoń. 17. Lasso. 19. 
Jej nie wypada. 21. Piękna 
tkanina dekoracyjna. 23. Zbiór 
umówionych zna.ków. za. Cho
ro•ba końska. 28. Sól kwasu 
azotowego . . W. Strzela do za
kochanych. 32. Pustynny pies 
afrykariski. 33. KrewniaC2lka 
kakadu. 34. Paroksyzm. 35. 
Znaiwca organ'-zmu ludzkiego. 
36. Roinik. chłop. 37 •• Maa.sto 
przemy"'1owe w JapcmLi. 

PIONOWO: 1. Brawa za pie
niądze. 2. Kuzynka wie:bląda. 
3. w mit. greckiej matka La
winii. 4. Rollwlekle upomnie· 
nie. 5. Dawny proszek do szo
rowania. 7. Trzyma ją Tem.ida. 
8. Linia łącząca na map ie m' el 
sca o odch):leniu magnetycz.. 

nym rowny;m zeru. 9. Pos!edze 
n"ie, sesja. 10. Wytyc.zO!ll.a dro
~· Ił. Rocznik. 16. Pierwszy 
JP"aplan żydowski. 18. Krzew. 
20. OZdoba w kształcie różycz 
ki. 22. Zając. 23. Młot do wbi 
jania pali. 14. Imię męskie. 26. 
Ród wł<>skich lutników. Zl. 
Może być spiżowa. 29. Atrybuł 
ministra. 31. Pseudonim O;pipmA 
na. 33. Termin używany na re
ceptach. 
Rozwiązania naldy nadsyłać 

na adres ,,Dziennika" w ter
minie 7-dnlowym. Na koper• 
tach pro.simy dopisać „K.rZY· 
żówka". 

Nagrody k!llątk.:.we za ro'Z-
wiązan 1e wirówki z nr 18 wy
łosowaLi: 

Szkollfle Kolo Szarada:i.stów w 
GalkO'Wie pow. Brzeziny, Gr-a
:tyna Król. Łódź, ul. Cypryso
wa 18. Zdzisław Dolecki, Zduń 
ska Wola, ul. Kilińskiego 30. 
Jadwiga Czyż, Łódź. ul. TU
szyńslra 37, Charlotta Bogdań
ska, Łódź, ul. Bydgoska 30. 

DZiewczeta 
warrto zaznaczyć, te prezen

towany „spodnium" U$ZYty • 
ezaruego aksamitu, a uzupeł
niony koronkową, bluzką, z ob· 
fltym k.ołnierzem i fa1bamia
stymi ma.nkieta.ml - to &trój 
Jut niemal klasycznie wieezo.. 
rowY, sv:zególnie na okaz.je 
kameralne (m<l'Żlla wtedy nosi~ 

do niego 'buciki na podWYtsZO
n,.m słupku). 

Foto M. Krakowski, ł..ódź 
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O POCHODZENIU SZLACHECKIM 

,,Jestem szlachcianką - rzekła dumnie wrona 
bo nie wYPadJam sroce spod" ogona". 

CNOTLIWA KOTKA 

Kot-ojci~ ganił zalotną córę: 

K 
I 

,co dzień cię widzę z innym kocurem!" 
Ta zapewniła gniew,nego pap.ę: 
„Nie chcę żYć z nikim na l:ocią łapę .•. " 

UWODZICIEL NIELETNICH 

Ba.ran uszc,zypnął najmłodszą z owiec. 
Złajany, beknął: „Daję wam słowo! 
Chciałem ustaln; jako fachowiec, 
ezy nosi wełnę stuprocentową". 

P. St. Gurowska pisze, że często „wyłą
cza się" i nie słucha, o czym rozmawiają 
przebywające w tym samym pokoju osoby. 
Na pytania w rodzaju „eo ty na to?", od
powiada: „Nie ~łyszalar.i, coście mówflli, bo 
się z.a medytował a m". Znajomych ko
respondentki ba•wi to sformułowanie. Uwa
żają, że własdwyro określeniem byłoby: 
„zamyśliłam się". 

„Slov.-nik języka polskiego" PAiN podaje, 
że „medytować" należy do wyrazów prze
starzałych 1 dziś nad<>je się często temu 
czasownikoWI odcień zartobliiwy. A oto jego 
m.aczenie: „namyślać się d!Ługo, ro.zważać 
coś po.woLi, zastanawiać się; łamac sobie 
głowę". Wymieniony „Słownik" przytacza 
m. m. następujące przyk'.aoy użycia intere
sującego nas wyra2u: „Usiadłem na pniaiku 
i medytowałem , czym nabić strzelbę: kula
mi czy śrutem?'• C.J. MeU6.ner); ,,Wychodz ił 
z .numeru, OClią.ga!ąc się i jeszcze w . głębi 
dziedzińca medytował nad _ czymś głęboko". 
(St, Zer omski); „Jak s · ~uąl nie.-arz na polu. 
to I gO<Winę stał i w głowę się draipał. i 
medytował, I n ic · wymedytować nie mogł" 
(M. Konopni.oka). 

Jak Pani w,kllzi, m e d y t o w a ć n a d 

HORACY SAFRIN 

c z y m ś, to jednak trochę co innego, nit 
m y śle ć o c z y m s. A jaik! ch.araikler no
szą Pani r"'2lffiyslan1a, czy za każdym ra
zem odrywając się od pa.nujące.go w pokoju 
gwaru roa:waia Pan.i C<:'s głęboko, namysla 
się długo nad czymś, czy też przywołu1e 
na pamięć wspomnienia, codzienne troski 
! wydanenia, treść pomlanej książki Lub 

Medytować 

obejrzanego fHnw - o tym tylllro Pani wie 
bo a.tioozenie nie czyta w Pani myślach. o~ 
Pani ~~ n.a-leży wybór na0wy dla własnych 
rozmyslan. Proszę Jednak pamiętać. że 
.. medytować" br=i nieco starośw iec.ko '. 
n ·eraz towa·rzyszy mu przymrużenie oka a 
W)'lra(Ż;eflie ,,zamyii.lilam Się" (.lg,n. pogrąriy-

l<qcik /ęzyko wy 
łam_ .~ w myśla~h) Jest <l<lść pojemne; za
myshć można się zarówno nad sprawami 
powa~ym1, jak i błahostkami; z:amyslić się 
nad kim, nad ca:ym to zastanawiać się nad 
kl!IIl, nad czym. 

* * 
Ta sama korespc>nden.tka pyta, Ja~ się 

mówi poprawru.e: ta pomarańcza., czy ten. 
poma.rańco:. 

MÓWli się ~ p o_m ar- a ń cz a, t to za•rów
no o drzew1e, ktore rodzi owoce - po;ma
rań~e, jaik . t o ject.nym owocu. w sklepie 
powiemy Wll~: „Jaka to duża pomarań
~l", „Pro.szę mi zważyć tę pomarańczę." 
(biernik); „Nie mam już a·ni jednej poma
ra.ńczy (dopełniacz I. p<>J.). wi~ kupię dziś 
kilojlram pomall""".'ńczy (lub: pomarańcz. do
pełniacz 1. mnog;ej mare mieć dwie formy). 

zapamiętajmy: rzeczoWl!lik „pomarańcza" 
jest rod z a j u te n ski ego. tak samo jak 
rzeoz=m ik „c ytryna „. 

H. BODALSKA 
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TEATRY 

5°o'rFob Ci'.fl,IJ~'dzi'e?~/,·f~J.~I? ~ ~z z<Wi=~cy ~6; 292-22 r ł mieście z · Rejonowej Po 
33t-28 . .ra.dni ~" przy ul. 

08 Pi<..trkowskieJ 269. SZPi-
03 tal im. Madurowicza -

265-96 KI N A Od łat 16, godz. 15, 'U!l. M. Forn.aJsklej 31 
581-11 17,30, 20; 6.Z. „zoo mil '.>rzy)muje rodzące I cho 
220-ss POLONIA - „Gdzie jest ~ domu" (USA) od re z dzielnicy Polesie 
li33-09 trzeci 'król" od lait l4 lait 7, g. 15.30 „NiJ<t oraiz z dziel;n.!cy Sród-

(pol.) godz. w. 12.30. nie chciał umierać" o·d mieście z Rejo.nowej Po 
15, L7.30, 2.0 Ja.t 16 (-rada..) god2. rac.ni „K" przy ul. Piotr 
6.2. jaik wyżej 17.30, 20 .k< wSkiej 107. Szpital im. 

rEATR WIELKI (!'!ac WISŁA - „Sublokator" <'10NlE1' <Franctszkańskó dl H. Wolf - ul. Ła
DąbrOl\V\Skiego) godz. 19 o· lat 16 tpol.) godz. 31i „wyciec~" . P!· g;ewnic.ka 34-36 - przY.J 
„Kniaź Igor"; 6..2. Die- !O, '.2.30, 15, i7.3-0, 20 ski. g. 1.5 ,,Piekło 1 llle muje rodJZące i chore z 
CZYrrlJI1Y 6.2. Ja.k wy.tej bo" od l.a.t 16 tpol.) g. dzielnicy Bałuty i Wi-

TEATR PO'WSZECHNl( WOLNO$(; „Powr6t 6, Hl, 20; 6.2. „Zaka- . .izew. Szpital Im. dr 
(Obr. Stalingr.a.du 21) na ziemię" (pa.noramal zane piosenki" od lat H. Jordana - F:rzyirOd
s:. 10.30 „Tajemnica Od la·t 16 (pol.) go<ll. 12 <iPOI.) giodz. lti, 18. r.ioza 7-łi - przyjmuje 
:Jtarej wie.-zby", g. 19.15 10, 12.30, 15, 17.30, 20 20 i oci:zące 1 chore z dziel-
„Derby w pałacu"; 6.2. 6.2. ja.k wyźej POKOJ (K.a.zim~e..rza 6) n;.cy Sród!m1eście z Re-
n.ieczynny Wt.OKN1ARZ - „KotY" „czarny ·k~t" pr. ~kl. jon.owych Poradni „K" 

TEATR JARACZA OM<>- (panorama) Od I.at 18 g. Il „V.iva !Uaria" p ·rzy ul. Kop<:ińsluego 32 
n.LUSZ'ki 4--3) godz. IS (t•·anc.) g<>drz. IO, 12.30. {P.a.norama) od lat 16 i Nowotki 60. 
„N.a.nuestnik", g. 18 15. 17.30, 20 (franc.) godiz. 15.45, 18. Chirurgia Południe -
„w pustl'Di i w pusz- 6.2. jak wyŻE!f ~.15; 6.2. „Viva Ma- Szpiita.J im. Ptrogowa. 
czy";. 6.2. nieczynny ZA<::BĘTA - „Gamoti" ria" god:z. 15.45. 18, ul. Wólczańska 195. 

TEATR 7.15 (Traugutta 1) (panorama) od I.at ~ 20.15 Chirurgia Pólnoc -
g, 19.15 „Kłamczucha"; (franc.) godrz, ie, 12.30. RhKORD (Rzgowska 2) Szp1tat. lilD. Jorda.a.a. ul. 
6.2. nieczy.n'll,y 1- 17.30, w Prog~.a.m. d:la dzi<:ci. - i>nyrOdrucza 7/9. 

'.l'EATR NOWY (Wdęc- 11.2. jaik W'YZe1 „K.oz1ołk1 na w1ezy", Laryngologia: Szp, im. 
kowskiego 16) g. u, 17 ADIUA (Pioitrkowska 150) „Jak szarUś po _Polsci: Ba.rl.1ckiega, ul. Ko.pciń-
„Pao DroJ)S i jeeo tru Pożeg.n.anie z tytułem: wędrował", „PaJąk i skiego z,2. 
pa"; 5.2, nieczynny „Syn skazańca" od lat myszka", „Rowerzy- Okulistyka: · Srą>itail. im. 

MAt.A SALA (Zacbodinia 16 (ang.) godz. IO. 12.30 sta" godlz, 10, Ll, 12, Ba.rlickiego, ul. KO!Pciń-
93) ~. 20 „Kartote- 15, 17.30, 20 13, 14 „Dwaj z Teksa- 5.kiego 22. i 
ka"; 6.2. n:i.eczyn.na 6,2. jak wyżej u" od lat u (USA) g. cniru.rgia 1 iaryngo1-0-

0P.ElRETKA (Uli. PĆ>lllloc- c.ZAJKA (IKochanówka ;;, 17.30, 20; 6.Z. „Dwaj gl;. dziecięca: s.zp. lm. 
n.a 47/51) g. !S.JS, 19 Aleksa.ndirowska nr 162i z Teksasu" goo:z. 10, I>:orczaka, A.rmti Czer-
„Zycie paryskie"; 6.2. „~ca Paryża" 2.30, l!>, 17.30, 20 wone.1 15. 
nleczy.rm.a :fr.) Od lat 14 godz. ROMA (łtzgowsJ<a n.r 84) Cllirurgia szczękOWO· 

TEA1:R ARLEKIN (Wól- 16.45, 19; 6.2. nieczYltUle P ·rogiram d:lJa dzieci - ~warmwa: Szpital mi. 
czan.ska 5) gOdz. 11, ENERGETYK (Al. Pohl- ,Porwani:e . ~ólewny", Bnrlick.iego, ul. Kol)Cl!ń·· 
15 „Legenda warszaw- technilki l'l) Helen.a ,Cz.a.rodz1ejski net", s:itiego 22. 
~~'.:, 6.2, g. 17,30 ;lak Tirojańska" cu8A) Od ;!Ga.piszon ogrodnic:zr. l'oksykologia: Lnstyt·ut 
„,_, la:t 14, gJOdiz. 15, 17, 19 ~iem", „Takie ryby'', ~1.e-dycyny Plracy, ul. Te, 

TEA~ Pl:N()Kl() eKo- GDYNlA (TU!Wian.a IllI' 2.) ,Zasad2Jka" gO<llz. 10, Il. resy 8. . 
parnilka 16) g, 12, I~ Hamida" od kilt 11 2, 13, 14 „Mr Hob bs 
„~klana góra": 6.2. CNRD) godz. 10• 12• M. na urlopie'' Gpa:nor-a- 6.2. 
!l.le.czymiy 16, 18, w; 6.2. Pro~raan ma) Od la<t !J4 (USA) 

TEATR ZIEMI ŁOOZ- krótkometrażowy: „Spa g 15, 17.30, 20; 6.2. Chirurgia Południe -
KIEJ (JKopero1•ka 8) 6.2- cerek starollliejski", ,Mr Hobbs na urlopie" szoital iim. Pasteura, u.I. 
go~; li! „Trudna mi- „Wędrówki po Islalłl- g 10, 11.!.30, 15, l,7.30, w!wury 19. 
łośc dil" god<z, Hl _ 22 lllC>n _ 20 Chirurgia- Północ -

sto.o '-'TYLOWY - STUDYJNE &~pital im. Biegańskie-
HP..LKA (Krawiecka 3/5) <Gul. Ki.liński€;go 123) - ,gc~ ul. Kniaiziew<icza 1/3. 

• błlls7Jka" OOO!:. 11 Omówienie Laryngologia: Szp. im, 
MUZEUM mSTORJl RU „Dwa Ja: pro- "'remie'!" m-ca lutego Pir""'owa, ul. Wókzań-g.ram skład. g. 12, 13 r -„ 

CHU REWOLUCYJNE- „Bajka 0 Mrozie 1,;zaro il'UStrowa111e fragmenta- sk" 195. 
GO (Gdańska 13) =- dzieju" od lat 7 (rad.z..) nu fiil,mowyuni. Godz. OkUlistY.ka: Stllpital 1m 
ne god.oz. 10--17. godz. 15.4'5 „Zjadacz 3.30. zesta:w k ·I'O'l'lik Jonsc.hera, ul. Mi.li01110-
G.2. nieozynine rlyń" 00 1at 16 (ang.) m-ca stycMta, god'Z. wa 14. 

MUZEU.M ARCHEOLOGl- godz. 17.4S, 20 15.30, 18, 20.30 Konfi;on Chirurgta ł 
CZNE i ETNOGRAF.I- 6.2. ,,Ba;ika 0 Mrozie 'Jacje 66 „Ma.tnia" gia dziecięca: 
CZNE (Pi. Wo~ 14> Czarodzieju" god!I:. l5 .45 Ca.ng.); · 6.2. „:Zycie Adol Kon<>pnickiej, 

Ja.ryngolo• 
S'Zp. im. 

ul. Sipor-
~ od 1'1.-16. „z.jadaez dyń" g>odz . fa Hitlera" od lat 16 na 36/50. 
6.2. ni.ecrzyn111.e 17.§, 20 (NR>F) ~. 15.45. 18 Chirurgia szczękowo

Slzipital im. 
Ul. Kopciń-

MUZEUM IUSTORill WŁO l MAJA (Kilińskiego !'71!) 20.~5 twarzowa: 
K.JENNICTW A (Piotr- Kmniniairczy\k" pro- STOKI (Zbc>c"zJe) „Zagu- Barlickie€O, 
~w~ 282). Wysta.w„ ~a.m skład. god-z:. 15 biona piłeczka" pr. ski skiel(o 22. 
:: W!,ók1ein1m~ W'CIZIO- .,zagubione kroki" (pa godz. 15 „Spoo6b na Toksykologia: I Cen-
.ad,: „Tkarnma pol- norama) od lat l8 (fr.) kobiety" Od lat 18 tra.1!11.y Szpital KJ!nic.zny 
ska. crzynn,e g. ll-<18 godz 16 YI 20 (ang.) godrz. 16, 18, 20; WAM., żeromskiego 1'13. 
6.2. nłe<o:z.Y'll<IW 6 2 · ,zag b„ laoki" 6.2. „Ba·mida" od 1alt li 

MUZEUM KATEDRY E- . • ' u mne (NRD) ~. 16 „Nie- Nocna pomoc pjełęg-
WOLU<:~ONI_ZMU UŁ Ł.ł~i'i;m1:c l(~óz!~ÓW 43) wiel'IIlOŚć" od lat 18 niarska, Sienkiewicza 137 
t.Park S1enk1ewiCZ&) „Legenda 0 wilku Lo- fwl.) godz. 18, 211 tel. 444-44 przy}muje zgło 
<;'ZY!IlJilE od 10---<14. bo" od l;tt 7 (USA) g, STUDIO (Lumumby 7(9) >Z~,a telefoniicrzne na 
6.2. ni~y·rme .5 17 19 . 6 2 B'edron „Cudowna pod:róź" pr. wk!:yty domowe lekatrzy 

MUZEUM sz,._.,,.,., ..,....._ - • • • · • " ' · -•-• 1~ 15 s 5 ~~ .,__,_ 5 ·w b 
k ·~....._. ~36 ~,..... '~"""' ka" pr. ski, go-dz. 18 """'· g, v . , l .1 . „vu N g"""-· 19-- • am u-
·<>w~~..,o > cz;yinne „Ofelia" od llait 16 (:tir.)- wiedziny IXl'<!!l:Ydenta" Iatorium internist~ym 

od l0;--1~. godz. 19 od lat M (poi.) god:z. przyjmowa-ni są ·n.a miej 
8.2, meciZ:\'IllDIP. ŁDK '"l'raul?'ubt:a or 181 17.15, 19.30; 6.2. „Od- :;ou chorzy z nagłymi 

„A.rcylokaj" (fr.) od wiedziiny prezydenta" z<1chorowanłaml i!ntemi-
1.g,t M, g. 15, 17.30, 20 „:;odz. J.7.16, llJ.36 ~t}'Czn,)"'l\i \f , godz. ,,I?-r--7 .. „ .. ,.,. (Bałucki RYllek ,' 5) lir~ -.pqmoc: P•O[lęl;-

Pt\ł.AC MŁODZIEŻY łan. Mt.ODA G\\tARl)fA ('Zle- Program dla cleiecl - n\ars.ka, AI. Kościuszki, 
TUW'fMA (ul. Moni'USZ- lo-na 2) Strzelby Apa- „Nie bójcie się tabłicz ł8. tel. 324-99 przy,!:!l:uje 
ki 4-a). wystaiwa pirac czów" od lat U CUSA) I<: mnożenia" god:z. 10. żgłoszerula łelefon.j,c:zne 
p'l;lsty>C2.1nych dzieci :z g. 10. 12.30. ~5. 1'7.30, 20 11. 12, 13, 14, 15 na zabiegi do d<>mu w 
dzielnic: GÓll.'Oa i Ba- 6.2. jak wyzej .~ochanka" (panora- w godz. 19-4. 
l!uty MUZA ('Pabianicka 1'73) ma) od lat J6 (S7:Wedz- Swiąteczna pomoc Je-

• „Czar<Mhiejski pier- kil godz. 16, 18. :io. karska: dzielni.ca $rod-
SALOIN' PO'l'OGBA:FIKl ścień" pr. skł. g. 14.45 8.2. „Upał" od lat 14 mieście - PiotrkoW'Ska 
ŁTF oPiotnkowl!4ka 102) „Winnetou" II seria (pol,) g<>drz. IO, 12, l4 102.. tel. 27it-80, Bału,ty -
W)'!StBJWa foWig.raifii sto- (-pa-n,) od la.'t 1'1 (.Yug.- „Scb6tlki" (<pruniorarna) '?. Pacanowskiej 3, tel. 
waTZyszeń fotio.grafi.c:z- NRP') g. 15.-łS, 18, 20.15 od Jait 14 ®o!.) god<z ~!-96. Górna _ Lecizni-
nych w ~ (<prac.! G.2. „Winnetou" n se- 16, 18, 20 ~ 214, tel. 440-62, Po-
wy.bra1!1Je) - czynma co da godrz. 15.415, 1'8. 20.15 iesie _ AJ.. 1 Ma.ja 42, 
dde.n"1ie oprócz t>Olllle- POLESIE (IFomalskle:t ~ DYŻURY APTl!m: teł. 303-415, Widzew -
dzia~ków w ~- od „Bajki" g.oózilna 14 - Szpitalna 6, tel. 271-53, 
11 do ~. „Dwaj muszkieterowie" Piotr'1row!slka 165, Piotr Zgłoszenia telefoll!iczne 

OŚRODEK PROPA<MN- (czesldi) od 1'ait 14, g. 15 ko:WJSka 25, Pa<biaalJ.icka ti.'\ w;„yty domowe ~Yf 
DY SZTUKI (Park Sien „Rodzaj miłości" Ca111g.) 21~ , Gdańska 21, P ·l"ZY- moW>ane są od go~. IO 
kiew!C'Za). Wystatwa od La<t 18.,' g. 17, 19 h:vsze<wskiego 86, Llnlw- do 15. Wiizy>ty ambulato
W$p(lbczesnyoh malair:zy 6.2. ,,zwyczajny fa- nowski~o 80, S,porna 83. r:J:llle i d'Omowe zała-
-polskicb. Czy.n.na od sznm" (a'adz.) od la.t C.2. tv 'ane są w goo.:z. 10-17. 
10-43 I od I:F-18, 16, gOdz. 17, 19.3-0 'Plotr!kmvstca m, Ni- Gabinety zabiegowe * * * POPULARNE !Ogrodowa• era>rn·i'a:na 16, R. LUksem świąteczhej pomocy pie-

18') „Olbnym" IUSA). b\M'~ 3. Rfr€oiwska SI. lęgniarskiej czy;n,ne w 
2'JOO ~- Konsta111ty;n!Olw- fl<i lat H. g~ !'l Gc."afuoka 21, Nał'utowi- wyżej wymienionych pun 

ska 6-10) C'ZY!ll·ne w g. 6. 2. niec'l)mne c:ra 42. ktaeh wykoruują_ za•biegi 
-16 (kasa czyinna do PnZEDWIOSSIE (~ nielęgn.ia.rskile w godz. 
godz. 15.30). »kiego 741'76) „Bajki" DYZURY SZPITl\LI 8-!8. Zgłoszenia na za-

PA!JMIARNiIA otw'3'1"fla go.mi.na 11 „Małżeń- I Klin.ika Poł.-Gin. im. 'megil d·omowe J)'t'Zyjmo-
w gO<llZ. 10-1~. stwo z rozsądku" (poi.) ci:rie-Skłodowsk.iej - uł. W<i:ne są w godll:. 8-17. 
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i LOK - NAUKA JAZDY § 
= = iii SAMOCHODAMI: = I "SYRENA 104" i „WARSZAWA". ! i Zapisy przyjmowane są na wszystkie ! 
iii kategorie prawa jazdy. 5 
E! Opłaty za kurs ratal.iie. Wykłady 5 ! przedpołudniowe i wieczorowe. i 
iii Rozpoczęcie: 7. II, 15. II i 1. III. 1967 r. 5 
iii Informacje I zapisy: OSZK. Piotrkow- E! 
i ska 125. tel. 367-57, ŁKM, aL Kościusz- i 
iii ki 68. tel. 310-88. 889-k 5 
~ID„liftlllllllllllllliliHlliilMimllWW-lliilllimui 

OG LOS Z E N I A O ROB N E 

AKWIZYTOR rutynowa111y GOSPOSIA d<>eh002ąca, 
przyjmie pow.a.żne przed umieją.ca gotować po-
sta<1Mici""1strW>o. w.a.rszawa tr:zebna za<raiz, Zgłoszenia 
Ale·ja WY2'W'Olenia 7-196 or godrz. 17, Łódź, żwLr 

kl rn b m. 9 (wejście od 
DO rocznego d'ZJiec-ka l;)O ui. . PiiCJ:trkowskiej 209 -
moc (rencistka) docho- WJezowiec) 33333 g 
i•ąca potr:.rebna. Biegań GOSPOSIFi samodzielną 
Skiego 22-1 33449 g ł«t 40--50 do prowad.ze.. 

n i2. gOSiPocl.a.rstwa domo
DO małżeństiwa - leka- wego i cbo'Wlll d.['()bh1 
i:ey potrzebna kult'trral- na uźytek dJOmowy za. 
n;; osoba do prowad\2e- t ,.rz zatrudnię w powie
nia gospodarstwa domo- cle kutnow~im. Oferty 
wego. Kości'll&Zki 55, m. „534&0" P.r.a.sa, Piotritpw 
9 33337 i ska 96 ·-----------·-.... ---· t Przedsiębiorstwo Handlu Zagraniczne- ł 

t go d'H. Transaetor S.A. w Warszawie.-
4 

4 Oddział w Łodzi, al. Kościuszki 93. 
11 p O S Z U K U J E 

15 lat ŁPBP nr 2 

Akademia w Teatrze Wielkim 
Łódzkie Pt'2edsiębiol"Stwo Bu 

d<>wni"twa Przemysłowego 11Jr 2 
rozp-O<:Zęło swoją działalność 15 
lat temu wykonaniem zadań 
za sumę przekraczającą załe
dwie ~ ntiiionów zł. Po 15 la
tach wartość produkcji podsta 
wowej przedsiębiorstwa prze
kroczyła 200 mln zł. Liczby te 
dobi,tnie świad.c:zą o wz;rośde • 
znaczeniu tego najwiekszegc w 
chwil! obecnej prze<J<;;ębior
sbwa bU<l'ClfW'Thictwa 'ogólnoprrze
m ysłowego w n,aszyqn reigi o
n ie. 

wczoraj w Teatrze Wie)'kim 
odbyła si• uroczystość poświę
oona podJSumowaniru piętnasto~ 
letniej eziałalności pneds_iębi<J.r 
stwa. uczestnlc-z:yli w niej m. 
im.. wiceminister budQ.-;;-ni<l:!,wa 
i przemysłu materiałów budo
wlan ··ch - s. Farjaszewski, se
'kretal"Z KW PZPR - B. Mali
nowski. przew. Prez. WRN -
F. Grochalski, W'ilcepraew. P.rez. 

WRN - E. Majek, dyrektorzy 
Łódzkiego i Wojewódzkiego 
Zjec!n.o=enia Budownlctwa, 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
budO>Wla:r..ych i oczywiście czi.on. 
kO<Wie załogi LPBP n.r 2. . 

Referat o rozwoju przeds!ę- . 

biot"stwa wygłosił d'YT. R. Mos 
pinek. w swoi.eh wystąpieniach 

Wl>Ceminister s. Farjaszewski. 
sek!re1;a.rz B. · Malililo<WSki i dyr. 
E. Gradowski podlkreśJa.11 o
siągnięcia zarogi ŁPBP Illl' 2. 

W zZ..sie akademil Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odrodze
nia Pólski otrzyma.li K. Błasz 
kowSki, J, Kijewski i R. Mos
pinek, Złote Krzyże zasługi -
L. 1n.głi.k, z. .Jagiełło, E. Jan
c-z:a,rek, . C. Pai<J::a, I. SidowSki, 
F. Stasiak, Srebrne Krzyże za 
sługi - A. Lubecki, T. sztek
mi•le!l" i H. Wasiak. 

w oz~ci all"tysty>C21!1ej zebra-

9 Bal lekarzy e Amażonki 
• Studniówki • „Swatka" tańczy 

Karnawulow·e szaleństwo 
w Technik.urn Ekonorni<=iym 
nr 3 SZJkoła im. Tekli B<:>
rowiaik na Wddzewie. 

Dziś, w niedzielę, w ;,Ti
voli" bal samotnych organizo
wany przez „Swatkę". Odl:M:· 
dtie się dzit;iejszej niedzieli 
także wiele wi€CWTilic w 
św:ietlicacll przyzaikładowych. 

(ik) 

ni· obej.rre1i operę s. Monius:z-
ki „Ha!Jk.a". (A) 

I Specjalne tramwaje"! 
i autobusy 

dla widzów 
Teatru Wielkiego 
Na skutek zabiegów dyrek

cji reatru Wielkiego w Ło
dzi, MPK uruchomiło specjaI 
ne t.ramwaje i autobusy dla 
widzów Teatru Wielkiego. 
I tak z Pl. Dąbrowskiego w 
późnych godzinach wieczor
nych odjeżdżają: „2". „9", 
,,22" i „27" _. połączą one 
Pl. -:>ąbrowskiego z Chojna
mi, Radiostacją, Zdrowiem. 
Stokami, Dąbrową oraz Kole
ja Q.bwodową; z przystanku 
przy skrzyżowa-niu Ulic Kilió 
skie•go i Narutowicza kursu
ją: „4'', „5", ,,12". ,,J.6'" i 
„l" - pasazerowie dojadą 
nimi na Julianów, Chojny, 
:l..abl~niez, Dworzec Kaliski 
oraz do Ul, Bem.a, strykow
skiej t Kólel Obwod<>w~J„ 

Poza tym z Placu Dąbrow
skiego odjeżd2ać będą autobu 
sy zwykłe:' ,,SP', „52°, „ssu, 
,,68". „72" orae autobusy 
pospieszne, których czas 
odjazdu uzaletniony jest od 
te.--minu zakończenia spe-kta. 
kl6w w Teatrze Wielkim. 

· IO) 

Wśród l:icznych zabaw ootat 
niej soboty kM1llawału. jed
nym z najbaaX!ziej reprezen
tacyjnych był bal lekll!I'Zy w 
salaic:b WRN. Spotkało się tu 
450 lekarzy z Lodzi i woje
wódzitwa. Do tańca p;rzygry
wała ookiestra A. Stludziń
skiego z „Wagabu;ndy". Gwoź 
dziami programu były: rewia 
m<Jdy „Telinleny", występy 
kaba!retm „Cytryna" oraz wy
bór królowej bału. W m?
mencie, kiedy oddajemy nu
mer do dirnlru.. bal lekairzy 
trwa. 

Bawili się wcz.oraj także 
łodzianie na Wielu innych 
imprezach karnawałowych; 
M. in. na balu „Amazonek" 
i bailu technika. Młodzież klas · 
jedenastych baiwhl:a się aa 
wielu tradycyjnych studni-OV\'
kacll. Studniówka dla doro
słych, którzy mają 100 dni 
do swojej ma<tury, odbyła sie 

Psy na etacie 
łódzkiej gazowni? 

Zailda:dy Gazownictwa Okre 
gu Wa.rszarwskiego wipadfy na 
świetny pomysł, aby wyk<>
rzy:stać specjal'llie przesz:k9lo
ne psy do wylq-ywan<;i 
węchem nies:zx:oz.elności stołec7 
nych przewodów ga2X>wych. 
Jak się okazało, praca t::ZlWO-

WllMHl._..&.W-iiiilliiillUmlilll........., 

~"'~:•' O(,~ „ .... ~·.a..Sa.iiiii ... „„„ ........ _ 
P.ONIEDZIAŁEK. :t. ,:lr\r4.r.sztat 

pracy 1 najnowsze wydawnj
ctwa książkowe" - spotka111ie 
z lit-eratem J. Koprowsl<!.m., o 
gtodrz.. 1.8, W lokail.'U ZŁ LK (A, 
Struga 1). 

Il/o zebranie informacyjno-or
gam.iz.a.cyjne - o god-z:.. 19, w 
Ji:bubie „Karolek" (Łąkowa 21), 
dla mu.zylków, woikalist6w, .sym 
patykow muzyki jazzowej 1 
big-be.a.botwej oraiz członków 
klubu. . , 

:{, „Burzliwe życie Leji.orka 
R<>jtszwanca" - Teatr Jednego 
A.kirora, w wykonaniu H. Abbe, 

o godz. 18.3(), w Klubre MPilK 
(Na•rute>Wicza 8-1~). 

Illo „Cuda za kUlisami - mo
je 40-161.nie pożycie z teatrem" 
- spotkanie z reźy&ere.m J. 
Re>tba.umem, o godlz. :!li, w 
Klrubie Ludowym CW1ęclrow-
skiego 13). • 

:to \~ 'praćow!ll rysuriką I ma 
Ia:rstwa: w 1'.aił~u Mł<Jid9:ieży 
(Moniuszki. 4-a), ·w ponled-ziałki 
1 czwart:lti od.bywają się zaJę
cfa dla pr:zeds:zko.J.a:ków pr:zy~o 
towujących się do pracy w 
S'ZlkO<le, zapk;y w 'PO?liedziałkl 
1 c.z;w.ar1Jki . , godz. 1.1-13 po-
kój 114. . 

Illo we' wtorek, 7 bm. o go
d!Zinie n w sali PTE, ul. Ar
mii LU'dowel 19 ko>lejny wy
kład i kOJnsultacje w zwią?Jku 
z u.obwałami VIT Plenum nt. 
„Poprawa stanu zat.rudnienia 
w przemyślti lekkim". Prowa
dzi mg.r , st • . Jaros. 

ronogów, kitóre przeszły ~O
lenie w Oś:rodk!!:.: Tresury Psa 
Służbowego KG MO w Sut„ 
kQWi.cach, dała baidzo dobre 
wyniki. Na !ńale · sprawdza
nych trasach psy W)"kryly w 
styczniu już ponad 20 us2lk':l
dzeń„ Osiem z nich na trasie 
n<JIWIO \vybudowa:nego ga'Z()Ci:l
gu. Każdy z psów ma stal<"
go opiekuna. Praca z psami 
odbywa . się przeważnie nocą. 
gdyż w dzień duża ilość sp~
lin samochodowych · utirudnia 
ją. 

Rozma,wialiśmy na tan ti.>
mąt z dyr. P~dnłakiem 7 
Zakładów Gazowni:eiW'a OkrP.
gu Lódzldego.~ Jest on bar
dzo zainteresowany ekspery· 
mentem warszawskim i ma 
zamiar wykorzystać' go u, nas. 
Wprawdzie w Lodzi nies2lC'lal 
ności roarzają się rzadko, ;>o 
nieważ znaczna część rurocią 
gu ga=wego jest nowa. A~(.> 
jak wykazują doświadczen!a 
z psami również nowe ru.rv 
mogą okazać si.ę nies2JCZelne. 

CKas.l 
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IN:t. MECH. specjalność maszyny 1 urządzenia e
nergetyczne - na stanowisku kl.er. nadzoru w 
dzfale Inwestycji, int. mech.. lub energetyka w 
oddziale produkcyjnym, technika mechanika lub 
energetYka na stanowisku kos:ztorysanta, palaczy 
kotłowych, maszynistów turbin - zatrudni Elek• 
trociepłownia im. w. Lenina w Łodzi. Zgł<>S"Zenia 

przyjmuje dział kadr, ul. Wróblews~~~-~-·-
EKONOMISTĘ do pracy w dziale ekonomiki i or
ganizacji przyjmą natychmiast Zakłady Przemy
słu Odzieżowego im. dr Próchnika w Łodzi, Sien
kiewicza 113. Wymagańy staż pracy w przemyśle. 
Zgłoszenia: dział kadr; codziennie W godz. 8.,.-14. 

EKONOMISTĘ z umiejętnością sprawnego maszy
nopisania do samodzielnego prowadzenia zaopa
trzenia w maszyny buqowlane l urządzenia bhp 
oraz rutynowaną maszynistkę na maszyny faktu
rujące - zatrudni CRS „Samopomoc Chłopska" 

Zakład Zaopatrzenia Technicznego i Materiałowe

go Oddział w Łodzi, Sienkiewicza 75177. 926-k 

KiEROWCÓW-t.ADOWACZY z kat. I i II oraz 
palaczy centralnego ogrzewania zatrudni RSM 
„Lokator" w Łodzi, Piotrkowska 209. Zgłoszenia 

przyjmuje sekcja kadr przy ul. Piotrkowskiej 209, 
w godz. 8-13. 959-k 

INZYNIERA budowlanego z uprawnieniami na 
stanowisko kierownika grupy robót budowlano
montażowych, technika bhp, ekonomistę do dzia-

11111118m1111111111111UIUllRlllllmmlllllllllllllllllllllllllll,I 

POLISTYREN 
zanieczyszczony metalem w postaci części po 

filtrach radiowych i telewizyjnych 

OFERUJĄ 

przedsiębiorstwom państwowym, produkcyj
nym i handlowym oraz spółdzielniom pracy, 

szkołom i rzemieślniczym spółdzielniom. 
zaopatrzenia i zbytu 

ŁóD.ZK.IE ZAKŁADY RADIOWE ' T-4 
w ŁODZI, SJ!;RZYW AN A 9. 

Szczegółowych informacji udzielamy · telefo
nicznie nr. 457-00, wewn. 225 w godz. 8-14. 

JłHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllll' 

o powierzchni ca 200-250 m 2 

weźmie w dzierżawę · 
Dziewiarska Sp-nia IńwalidóW. 

„ZORZA" 

Dr ZIOMK.OWSKJ - spe FUTRO ka.rak.ulowe, czar 
cJallsta chorób wene- ne spnzed.am. Tel. 462-75 
l'YCZ'D.Ych. skómych Ul- goc'z. 17-2-0 33490 g 
19, ?2otrkoWSka 59 SP. MOCHóD „Skodę-Octa 
DO 2 ha ziemi ogirod- vię" sprzE(diaan. Ga·raż, 

,t 

I 

~ 
t 

na terenie Łodzi 

.LOKALU 
o pow. ca 200 m2 

łu zaopatrzenia ze znajomością branży elektrycz
nej, WYkwalifikowaną maszynistkę, monttira sa

:1 mochodoweg'o oraz mechanika przy silnikach wy
,• sokoprężnych zatrudnią natychmiast Łódzkie. Za
,ł kłady Eksploatacji Kruszywa w Łodzi; Nowotki 
,• 2471249. 68~-k 

w ŁODZI. JERZEGO 10/12, 
tel. 234-93. 258-85. 

Warunki do omówienia. 767/k ____ ........ _____ .... ___ .... _, .... ____ _ 
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kupię. ('8zeirodrość naj- lo-J6 33194 g 

~„ ~-> Plio~:~:;~ WSiPOLNIKA do hodwli 
~ 96 335_00 _ _ g c'ieiląt poszu:lruję. Bo'!"-

o:zyk, Łódź, Wici 29 
l\'IASZYNY do sqcia: MOTOCYKLE wszystkich 
Tuła W:J,elOCZY111.nOsc.ową, \'Y'JJÓW napra.wia solidnie 
l'im.gera (główka.) spr:ze- w=tat J. Błaszczak, 
dam. Tel. 320-18 33528 C'lówna 13 33431 g 

IVHALATORY_ dJa ast- SAMO~Nł zna.jdą-oo?O-
ma tylków (k1erszonlrowe) v.riednie ofe~ty m.µżen-

i 
s przeznaczeniem na skład konsygna· 

cyjny dla samocbodowycb 
części zamiennych 

ł WYSOKO KWALIFIKOWANYCH SPECJALISTÓW 
~ technicznych wszystkich branż przemysłu włó
~ kienniczego oraz magistrów ekonomii zatrudni 
• zaraz Centralne Biuro Techniczne PMWł. Wyma-

Zgłoszenia pisemne na w/w adres lub 
telefonicznie pod nr nr 310-10 i 711-10. ' ----·--........ ---·---------
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

>'?'Iec:i EdwMd Głąb, skie w „Swatce" 'Łódź, 
Prot:rłt.OIW~ 80 ~95 ~ Piotr<koWSka 1.33, H. Je- ST. KSIĘGOWĄ - wymagane wykształcenie śre
WEftSALKI a-utomatycz. ~ioma 31970-329211 g dnie ekonomiczne lub ogólne oraz 5-letnl staż 
nie podnoSZ'OJle orM tap KOREPETYCJI z ni.a.te~ . k ó fi k ·ęgo j zatrud INSPE.,.TORA kontroli wewnętrzneJ· qraz ekono-

gane kwalifikacje: wyższe studia techniczne bądź 
ekonomiczne, dobra znajomość maszyn i techno
logii włókienniczej w dziedzinie specjalności, zna
jomość języków obcych. Ponadto · CBT zatrudni 
konstruktor6w, tokarzy, szlifierzy-ostrzarzy, wy

taczarzy, palacza c.o. Informacji udziela dział 

kadr w .godz. 7-15, uł. Gdańska 86, tel. 285-70, 
wewn. 32. 674-k 

czrun.y, fotele - na d<>- matyki, fiozyk·I ud'Z'ieli pracy w om rce nansowo- s1. . we - · • "' 
j:Odll'.lych wa.rurnka<?"h po_- ma•gister ill1ż. tel. 561_38 nią Zakłady Usług Radiotechnicznych l Telewi- mistę i plastyka zatrudni Wojewódzkie Przedsię-
l<>ca ZaJ<ład Ta,p1cersk1. - -· - - - zyjnych O/t.ódź. warunki przy!ęcia do omówienia biorstwo Hahdlu Meblami w Łodzi - sekcja kadr, 
T. Gwoźdrziński, Łódź, J.>OMOC domowa po- ..,_,_,_ k- ..... __. ..,_._,~~a.- _ .... ,.,._.,,.,~ . 1.-n1..._ --....._•· is7lel_."' .-ei.... 2&'1·.SS. 619-k 
~j- 11 ·~, 'llel.. 301>-~ ~~ ~~'.'9'- · "'.""'"""v,,........--~~-~ ~..,,.........._ - -
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POZARYNKOWYCH 

- PROWADZI = 
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• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • 

Kola~ze skończyli jm urlopy 
wypoczynkowe. U.brali stę już 
do solidnej pracy treningowej. 

Łódt oosiada wielu doskona-
łych zawo dlllij<ów i wyb!tnych 
działaczy w tej dyscyplinie spor
tu. 

Dziś w niedzielę, w sali 
konferencyjneJ Pałacu Sporto
wego od t>ędz ie się doroczne ze
branie sprawozdawcze. Nastą.pl 
of1cja!1I1e podsumowanie ostat
niego se<:>-nu l omówie!Ilie na)
a<ktua!Jniejszych za.ga.dnleń zbli
żającego się, 

Jest wiele spraw do uzgodlille 
nla. w tym roku, n iestety. nie 
przechodzi przez Łódź Wyśdg 
Pokoju. Nóe przechodzi równ ież 
trasa wyśc igu dookoła Polski. 

Trneba będzie więc ogranlczye 
się eto imprez lokalnych. I tu 
apel do organizatorów. a ~!
śle do ŁOZKolarskiego, żeby 
d!Ołożył s-..a.rań, aby mogli do 

mt1111111111111111111111111111nnnmmnnnnllllll 

Koleżance CZESŁAWIE 0-
SIŃ"SKIEJ wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmier
ci 

OJCA 
dr med. Zygmunta Leble 

Łodzi . częściej niż dotychczas 
przyje2dz::ć ko.Jarze zagraniczni. 
Trzeba te s prawy - rzecz oczy• 
wi~1.o - uzgodnić za wczasu w 
Warszawie, aby nie było pót
nteJ niepotrzebnej szarpaniny. 

Częściej nalezy równiet orga
n izować wyśc igi dla niestowarzv 
szony ch I to n ie tylko na tere
n ie województwa, a.le i w sa
mej Lodzi. 

Kota.rstwo Jest sportem wyjąt- Qkręg lód.zkl zalicza się <>bec
kowo poiJularnym. istnieją ~- nie do jednego z większych 
tern warunki. aby szybko wy- w PZPN. Na walnym zebraniu 
chować nowych zawodników - reprezentowany on bedzie aż 
następców Kudry, Józefowicza. przez 9 delegatów. Proporcjonal 
Staronia 1 !IIlnych. 1 ·11e w\cc wzrośnie ilość l(lo.sów 

(ID) orzyzna11ych Lod11l. 

Rok temu I koguciej. Stoczył dotychcza! 
Bohdan Rad7.i- 138 walk - 27 przem-a1 i li z:re
kowski był na- misowal. Pięć razy walczył w 
dzieją boksu narodowej reprezentacji. Był 
łódzkiego. Sta- wicemistrzem Polski w 1965 "· 
wiano powa7- przegrywając w finale z Ga
nie na tego łąz:ką. Nadto zdobył tytuł wic1>-
młodego pie~- mistrza Polski juniorów i czte-

' ciarza, licząc. rokrotnie mistrza Lodzi 
że znajdzie sie Przed pól rokiem Radzik~·
on w kadrze ski na treningu. grając w ko
olimpijskiej. szykówkę. doznał kontuzji. 

N ajlepszyml wynikami w szko-
leniu młOdzieży. szczegóLnle 

drużyn trampkarzy, moga sie 
wykazal Łódz.ki Klub Sporto
wy, Chojenski KS I Społem. 
szczegó!."lie wyraźny wzrost Uo
ścl cl.rutyn nastą;iil w grupach 
trampkarzy, juniorów oraz w 
Ludowycll Zespołach SD'.>rto-
wyc>i. 

Z •c!lużenle klubów na rzecz 
:wiąz.ku okręgowego obliczo

no na ~ume przeszło 100 tys. zL 
Kwot.a ta zmaleje, gdYź dłużni
cy bedą regulowali swoje zobo
w iazainia tuż przed walnym ze
bra!Iliem zv1iąz1<n, żeby nie uLra
<>ić prawa g>c;..-<U. Zadłużenie do
tyczy w większości klubów 
mniejszych. a sz<:zególnle LZS. 

O k~ęl? łód21ki oosiad.a 4 tren.
rów I klosy. 26 trenerów 

II klasv. 117 instruktorów oraz 
2-0 pomocników instruktorów. wy 
kszt.ałceni.e wyższe posiada Jeden 
trener l klasy, 9 trenerów Jl 
klasy, 15 instruktorów I 2 oo
mocntków instniktorów, a wy
kształci.nie oodstawowe 3 trene
rów II klasy. 42 instruktorów 
oraz 6 pomocników instTUkt<>
rów. 
Kadra sędziowska okręgu łód7-

kiego liczy 212 sędziów rze
r.-zy.wistych I 19 sędziów orób
n ych. z tej liczby 167 sędziów 
przypada n.a Łódź, 43 na ood
okreg Pabianice, ;n na oodoł<reg 
Tomaszów i 24 na podakre.I? 
Ku~no. 
poniev.aż niektórzy sedzlowt„ 

trakt'.>wal! Z€brania szkole-

szcu wł.aśeiweJ oceny l't'awldło 
wego atakowania przeciwnika 
orai tak zwanego prawa korzy
sct ooszkodowan~o. Stąd też 
spo,ób sędziowania niektórych 
zawodów był niekiedy d iame
trałnie tótny. 1 lośc 9.897 pilka.rzy zarejestro-
wąnych w kartotece okrel(li 

łódzk iego okazała ">ie f1.kcJa. Po 
wyeliminowaniu tak zwanych 
martwyrh dusz okazało się. że 
w okręgu łódzkim piłkarstwo 
uprawia czynnie 5.039 za w<>dni-
ków. Cri 

Liga angielska 
A:rsenal - Chelsea 
Aston Villa - Leicester 
Burnley - Manchester Utd. 
Eve-rton - Leeds 
Fulha:n - Newcastle 
Mancheste-r c. - Black)X>Ol 
Notttngham - Totienbam 
Sheffield w. - Sheffield u. 
Southampton - West Ram 
Stoke - West Bromwich 
Sunderland - Liverpool 
Bristol City - Carlisle 
Bury r.oventry 

2:1 
Otl 
1 :J 
2:0 
5:1 
1 :o 
1:1 
l:O 
6:2 
1 :t 
2:2 
3:" 
0:1 

LH..I 
Lótkki Klub Jeźd'Złeckl jest 

jedyną 

która 
dziecld. 

orga.nimcją w Lodzł, 

propaguje spor& Jej-

Terenem „dzia.la.nia" są łask.I 

w Lagiewnik.acll. Tu znajdują 

się stajnie, manei I tereny na
dające się doskonale do odby

wa.nia konnych przejat.drek. 
LKJ dysponuje 13 końmJ. 

Członków Jest stosunkowo nie
wielu - 124 - ale wszyscy H 

wielkimi entmjastamJ Sl)Orlu 

składają 

Okazało się, że musi pauwwać 
B. Radzikowski mia1 rzecr:r- 4 miesiące. Zoperowano mu lę

wiście wiele pięknie rozegra- kotkę. Przed dwoma tygodm:i
nych walk. Obok Galązki, z mi wrócil na . ring. Nieste~:;. 
którym cztery razy przegrał. pierwszy po przerwie pojedv
a raz wygra!, był nąszym czo- nek zakończył się jej!o niet>o
lowym zawodnikiem w wadze wodzeniem. 

n iowe jako zło konieczne. n i"' 
vpanowali wiec w "oosób dos-ta 
teczn·.· ducha obow1ą2ujący.:h 
przepisów gry. Dotyczy to zwła-1 

l'o-tałe wiadolmlości spor-
towe na st:ronie 2 konnego. 

DYREKCJA, RADA ZA
KŁADOWA, PODSTAW. 

ORGAN. PART. oraz KO
LEŻANKI i KOLEDZY ze 
SZPITALA im. Dr M. 

MADUROWICZA 
w ŁODZI 

Dnia 3 lutego 1967 r. zmarł, 
przeżywszy lat 82 

S. t P. 

DR MED. 

Zygmunt Leble 
emerytowany naczelnik Za
rządu Służby Zdrowia DOKP 
Radom i Łódź. odznaczony 
Krzyżem KawalerS.kim Orde-

ru Odrodzenia Polski. 

Nabożeństwo żałobne odpra
wione zostanie dnia 6. Jl. br„ 
o godz. 15 w kaplicy cmenta
rza na Dołach, po czym na
stąpi wyprowadzenie zwłok do 
grobu. 

o smutnym tym ol>rzędzie 
powiadamiają, pogrązone w 
głębokim smutku 

ŻONA, CORK! 
i RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Koleżankom i kolegom z Wo
jewódzkiego Biura Geodezji 
w Łodzi i powiatowych biur 
geodezji, członkom Stowarzy
szenia Geodet ów Polskich Od
działu Łódzkiego, kolegom z 
Koła Myśliwskiego ,..Ryś", 
przyjaciołom, znajomym oraz 
tym, którzy wzięli udział w 
pogrzebie i okazali współczu
cie po nieodżałowanej stracie 
brata mojego 

S. ł P. 

Stanisława 
Siekierskiego 

INŻ. GEODETY 

składam najserdeczniejsze po
dziękowanie. 

BRAT 

S. ł P. 

mgr • • IDZ. Seweryn Lubert 
były właściciel biura instalacji sanitarnych w Warszawie, 
wieloletni pracownik i rzeczoznawca biur projektowych -
zmarł po długiej i ci„żkiej chorobie, dnia 2 lutego 1967 r., 

przeżywszy lat 67. 
Nabo:l:eństwo tałobne zostanie odprawione w Warszawie, 

w 1<ościele św. Karola Boromeusza na Powązkach, dnia 
6 lutego br., godz. 11. Po nabożeństwie nastąpi złożenie 
zwłok do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają, pogrą
żeni w głębokim żalu 

MATKA. ŻONA, CORKA, ZIĘC I RODZINA 

Bokser Widzewa nie traci 
jednak nadziei na wyjazd do 
Rzymu na mistrzostwa Europy 
(maj) 1 potem do Meksyku. 

Bokserzy Widzewa chcą wygrać 
z Lublinianką 

Dziś o godz. 11, rozegrany 
o mistrzostw•• 

Widzewem a 
- Jestem nadal w kadrze na zostanie mecz 

rodowej. Czekam na wezwaniP n ligi między 
do Warszawy - chodzi o tr,._ I Lublinianką. 
nlng w COPO. Chcę dobru Najciekawiej zaipowiada sie 
przyirotować się do mistrzostw walka Droźdtala z Hamera 
Polski , które jesienią odbęda oraz pojedynek RadzikowsklP.· 
się w LodzL Nie wiem, w kt6- go z Kowalczykiem. W druży
rej będę walczył wadze. W lrn nie Widzewa ponadto wystą
gudej jest tłok. Nieco lużnle.1 pią: La.wski, Guziński, Roshi· 

ski, Rojewski, Zielińs.kif, ltaro
la.k I FiHplak. 

Pięściarze Widzewa znajduj!J 
sie obecnie na drugim miejscu 
w tabeli ligowej za Turoszo
wem. Lublinianka zajmuje 
5 miejsce. 

Do spotkania 
Widrew dojdzie 
Turoswwie. 

Turoszów -
19 lutego 11' 

(n) 
w piórkowej, ale tu znów pow- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
staia kłopoty z waga. 

Dobrze, te B. Radziikowski 
nie traci nadziel My też ufa
my w dalsze jego sukcesy i 
liczymy, że potrafi dobrze wv 
korzystać czas przed wyja2ldem 
d'o Rz.ymu i Meksyku. 

M. Pikierski 
(Budowlani) 

w reprezentacji Polski 
na mecz ze Szweci=1 

I 
Członek kadTY narodowej 

Miroslaiw Pikierski (Budow
lani) wyznaczony zostal do 
reprezentacji Pol&kl llll 
mecz zapaśniczy ze S2'JWecją 

Spotkanie odbędzie si~ 
7 marea w Szwecji. (a) 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLlJ 
ODZIEŻĄ w ŁOD7·1 Z A W I A D A M I A. 

że już od JUTRA - 6. IL br. - w l)ełnl 
sezonu zimowego, Wl)rowadzona zostaje 

Ili 

Ili 

POSEZONOWA WYPRZEDAŻ WEŁNIANYCH 
PŁASZCZY DAMSKICH, MĘSKICH, 
MŁODZIEŻOWYCH I DZIECIĘCYCH 
1 WEŁNY ZGRZEBNEJ od O do 60°/1• 

Płaszcze zimowe objęte bonifikatą q do nabJ'
cia w sklepach 1 artykułami konfekcyjnymi 
na terenie m. Łodzi I województwa łódzkiego. 

Klub organizuje oo roku "tM
goń za Usem", bier7Al udzla.I w 
mitingu w Bogusławic&eb I 
prowadzi lekcje jazdy konnej. 

N1EDZIELA, 5 LUTEGO BR. 

KOSZYKOWKA. LKS - Koro
na (KrakóW) I Uga męska godiz. 
18 w bait. Widzewa. Liga okrę
gowa: LK$ n .!.. Old boye godz. 
16, uL Zakątna 82. 

SIATKOWKA. LKS - Ged.ania 
(Gdańsk) n liga żenska godz. IO 
ul. Zakątna 112. lJ: liga meska 
Społem LZS Ma'llOwme godz. 
u. ul. Północna 36 t Anilana -

I 
Wlótmia,rz (Bielsko) godz. Il W 
salt Szkoły im. T. Borowiak 
tWld0e<Wl. Klasa A męska Start 
IJ - Społem godz. 12 ul. Ten
sy 56. 

BOKS· W'ldzew - L-ubl!nlank.ir 
u liga (!od%. u w haJi Widzewa 
\ turnie1 młodzików o imch.ar 
LOZB god'Z. 10 w Pałacu Soor
towym. 
PŁYWANJE. I>alszy eiU mi-

str=stw <·kr~ lódzk.t~o bali 
krytej. S<mlorzy g~. l7, pły
walnia Startu. młodztcY - go
drlna 17, u : . Sienkiewicza 46 l 
d-złecl - godz, 16, plywalOJa 
MDK. 
CIĘŻARY. Konkurs siłacza or-

gani=wany przez sta.rt i'Od2. 
9.30, ul. T~esy 56. 

WALNE ZEBRANIA. Walne ze
bra:ile ŁOZKol. godz. 10 w Pa
łacu ~l>OT'towym, walne ?Jebranie 
l\utomobilkh1bu Łódzklel(o iiodz. 
10 w loka~u Izby Rzemleśln!C'Zej 
•tl. M<:>nl=kl 8. W oonl~7-lałek 
6 bm walne zebra;nle PZPN -
Okręli Łódf l(od'Z. 15.30 W sall 
WRN. ul. Ogrodowa. 
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DownM nat:.rchmiast ZM"Ządzil konfrontację. 
Jacek poznal je bez trudu. Nie próbowa1y 
zaprzeczać. Tak. były ~Y na herbatce 
u pana Popiela. Kiedy wysTJ7? Przed pierw
szą. Czy tańezyły z pa.nem Jadtiem? Oczv
wiścle. Kilka rc.:zy. Twista, tango. Ba.rdzo 
lubią pana Jacka. 

- Czy jesteśmy zaaresztowane? - spyta.la 
niespokojnie bu:z:a. 

- Nie. na r.qzie nie. Proszę podpisać pro
tokół. Panie l:.a wolne. 

Downar odprawił dziew~t&., ale Jacka 
jeszcze zatrzymał. Przez chwile p,rzyglądal 
się jego po'>ladłej , wymizerowanej twarzy 
i zgaszonym C'C7JOm. Żal mu się :zrobiło 
chłopca. 

- Niech mi pan powie, <:1.y pan pamięta. 
kiedy wysziły te dziewczęta ocł Popiela? 

- Nie bardzo pamiętam. Sporo wypilem. 
- I może pan zasnął? 

- Tak. Spałem. 

- Jak dffi-go? 
- Nie wiem. Może godzin~. a może dwie. 

Bylem :zmęcz.:my, a do tego wódka.-
- O której l'ię pan obudz>l? 

- Przed trr.ecią. Zaraz potem pojechałem 
do domu. 

- Tych dziewczyn już wtedy nie było? 
- Nie. 
- A Poplel1 
- Byt, oczywiście. 

- Czy jest mO'Żliwe, tebv Popiel wycho-
dził z domu, kiedy pan spał? 

- Tak, to jest mO'Żliwe. 

- I pan mó~l tego nie sposłued 
- Moglem, poniewaj; spale;n, 
- Czy Popiel ma w:óz? 
- Tak. Octavię. 

- A gdzie gaJrażuje ten wóz? 
- W tym samym domu, w którym All-

drzej mieszka. 
- Czy musi budzić dozoirocę, teby wypro

wadzić samoohód z garażu? . 

- Nie, skądże, ma klucze. 

- Dziękuję panu. Na rM:ie to byłob7 
wszystko. 

Jacek podniósł się z ~ ale nie wY~ 
chodzil. 

- Panie majorze ••• Co ze nmą będzie? 
~ar poklepal go po ramieniu. 

- Niech pan będz;!e dobrel myśli. Wszyst
ko jest na najlepszej drodze, 

Ale pan me wierzy w I()_ „ te.„ ja .• „ łe 
ja... zabilem„. 

- Nie, nie wierzę. Jeszcze trochę cierpli
wości. wszystko się wyjaśni.. 

Downar ka7..ał wyprowadr.ć Jacka. Zmaz 
potem wsz:edl Kobiela. 

- Ptzywioz:łem tego alf~ tQ:wanysza 
majorze. 

- Dawajcie go tul 
Andrzej był bardoo pewny siebie. Zalotył 

nogę na nogę, zapalił papier<l!lla i z wyraźną 
niechęcią sp<'j1'Zal na sie<ha<lei<> za blu.
kiem Downara. 

- Zupełnie nie rozumiem, d1ac7lego bez 
przerwy zawra..eacie mi glowe. Nie jestem 
przecie2 obo'viązany przy;atywać tułaj na 
każde zawołam„. Jeżeli macie do mnie jak.i.ś 
interes, to należy przysłać wezwanie z paro
dniowym ter;ninem. Ja te!:. mem swoje spra
wy, które musze jakoś l'O'l'lPlanowywać. 

Downar z '1:1JPelnym spokGjem wysłuchał 
słów obrażonego młodzieńca. Mia1 wielką 
ochotę trzasnąć go w pysk. cie się opano
wał. 

- Musi n!l.m pan wybaczyć. drogi pa.me. 
ale czasem dobro śledztwa wvmaga szybkich 
poiSunlęć. InaC""..ei nigdy bym się nie ośmie
lił niepokoić oana. Możliw~ że niebawem 
nie będzie pan musial jechtuł do nas a2 z 
żoliborza. Mam na.dzieję, U- postaramy się 
dla pana o jaki~ bliżej polorone locum. 

- Co to znaczy?! - krzykn~ Popiel. - Co 
to za głupie zarty?I 

Downar uśmiechnąl si«:. 
- Żaluję bardro. że rodza.1 humoru. którv 

reprezentuję, l'l.ie znajduje u pana uznania. 
No cóż.„ cle gustibus non e.ct disputandum, 
jak mawiali starożytni Rzym ·anie. 

- O co właSciwie chodzi? Może pan wr~ 
szcie powie, bo ja naprawd11 nie mam cza
su: na takie gadki.. 

Pod tą pozrn'Tlą pewnością siebie, pod ty
mi lmpertynenck:i.mi słowami. Downair zupeł-

nie WYTaźn.ie wyczuwał ro15nący niepokój ~ 
li!kWenta. 

- Pra~ stę z panem po&ielić pewnymi 
rewelacyjnymi wiadomościa.rm.. 

- Cót to za wiadomości? 

Downar -wyg~ej rozsiadł sie w fotelu. 

- Otót, nier.h sobie pan <l'ryobrazl, te od· 
wiedzily mnie dziś rano d'Vie bardZJO mile 
panienki. które stwierdziły ponad wszelką 
wątipliwoś~. !'t ową pam!etna noc z niedz!eli 
na poniiedzlałek spędziły w i::ańsk:im m1esz
kaniu t. co więcej. bawily ~ie w pańskim 
t.owarzystwie. Z t~o wnioslrnię. że wpro
wadził mnie pan w błąd oodczas naszej 
pierwszej 1'0'.r.mowy i że pa.R wtedy nie bvł 
u swojej prz:vjaciótkL Nie i!V;.tpię. ż~ pani 
w tej sytuacji l>edzie musi&.t~ zmieni~ swe 
pierwot'lle ze-manie. Czy mo1:.1a zapytać. w 
jakim celu usiłowa1 mnie oo.n wprowadzić 
w błąd? 

Popiel mik'2'Jał. Tak mocno zacisnął s:rx:zęki, 
f.e widać było napięte mięhle twarzy. 

- Nie chce pm\ odpowiad:ać - mówil da
lej Downar, nie zrażony mll<'zeniem swego 
interlokutora. No cóż„. można prryj"ł~ 
i taką ' taktykę. Sadzę jedna}. że dla pana 
byłoby lepiej. iidyby pan ze 'lina srwobodn :e 
1 szczerze pogawędził. To rooi lepsze wra
żenie. Za.pewruam pana. 

- Będę roz:nawiał z panem tylko I wy
łącznie w obecno~cl mojego adwokata - po
wiedział gniewnie Popiel. Utrzymywał się 
konsekwentnie na pozycji udśn;onej niewin
ności. 

(44) (Dalsz.v ctal? nastąpi) 

Redaguje kolegium. Redakcja (\ wydawnictwo) - t.ódź, Piotr .i<<>WSka 96. Telefony: centrala 293-00 łączy z wszystkimi działami. Redaktor naczelny 325-64, z-ca redaktora n.acze!neg'> l<n-16. 
~kretarz Odpowiedzialny 204-75, II sekretarz 303-04. Działy: miejskl 228-32 i 337-47, sportowy 208-95, społeczno-ekonomiczny 223-05, 228-32, wojewódzki 343~0 t 341-10. ilstów 1 ln te:rwen<11 

343-~<>. kulturalny i „Panorama" 223-05. Redak.cja nocna 279-76. Wydział Ogłoszeń 311-50 I 293-00 wewn. 30. Wydaje Lódzkie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra:;a". Rękopisów nie zamówio
nych redakcja nie zwra<:a. Na 11 kwartał 1967 r. zamówienia na prenumeratę urzędy pocztowe 1 llstonosze przyjmują - do 15 marca, natomiast oddziały t delegatury •. Ruchu" _ tylko 
do IO marca. za pośrednictwem „Rucnu" każdv może zaprenumerować „Dziennik Lódzki", przesyłając należność do IO marca (39 złoty<:h - prenumerata kwartalna) na blankiec ie PKO na 
ad res: 'łuch", Dział Prenume rat, ł.ódź, Kopernika 53. Konto PKO Łódt 7-6-579. Na odwrocie blankietu PKO należy napisać na Jaki okres zamawia się prenumeratę „Lzienn ika Łódzkiego" 
W te n sam sposćb przed wyjazdem na urlop można zam.ówić „Dziennik" na dowolną llośe dni (na leżnc ść należy wyliczyć wg kalendarzyka: po 50 gr, za jedną gazetę). Egzemolarz" 

archiwalne „Dzienni.ka" sa do nabycia w sklepie „Ru<:hu", Łódź, Piotrkowska 95. 

8 DZIENNIK LODZKI Dl' 30 (~Z68) ' · 
I ' ' ' . 

Br. Druk" Prasow.e Zekl. Grat. R.S.W. h~'! ~ Lódź, ul. ZwWrikil l'l. ~ Papier~ druk. mat. 50 g. 0-11 

• 




